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• m u n e r ł U aacraalesna « aL 80 ar 
Artykuły nadesłana ocs osnaesmU ho
norarium u w a l a m o* sa bezpłatny 
«««opi»ow . . równo mytych jak I od-

m w w i r r h r M . k r ) . nia 

Rok I X . Nr . 295 _ Łódź. Środa 25 października 1933 t. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t J. 1-aza atrona 40 gr. 
ca w. m-m t tam. str. 6 lam. w tek&cie 
10 ST- nekrologi 26 g r . zwyca. U gr. 
strona 10 uunOw. drobne U gr za w y 
ras. dla poszukujanycb pracy 10 g r . 

oajmotejsz* ogłoszenia L20 g r . dle 
•eirobot. 1 aL Ogłoszenia dwukolorowe 
j 80 ^roc drożej: ogłoszenia zagr^nlcz-
aa t trójkolorowa o 100 proc. drożej 
Za termin druku I trese ogloszeO 
administracja ole odpowiada. P. K. O. 

Mr. sanna 

fyon egipskiego męża stanu. 

pasza przywódca partji 
w « d , były prem'cr egipski, zmarł 

Paryżu. w 

* ™ Zasady nowej ustawy uposażeniowej. 

wzrost płac m najwyższych urzędników 
. P « l s t . o . y k r e d y t « y n l « n a w c n r d l . l u n k c l l n a r l u s z y . . t e l . . . , , . — 

Warszawa, 25 października. Jak się 
dowiadujemy, nowa ustawa uposaże
niowa opiera się na następujących za
sadach: 

Ogólna suma wydatków na pensje 
urzędnicze pozostaje w budżecis pań
stwowym ta sama i w żadnym razie 

nie może być zwiększona. 
Grupy mają być następujące: I — 

100 zł. miesięcznie, II — 130 zl., III — 
160 z?.. IV - 210 zł.. V — 280 zł., VI 
— 335 zł.. VII — 450 zł., VIII - 700 
zł., IX 1.000 zł., X — 1.500 zł., XI — 
2000 z?.. XII — 3 000 zl. 

Zwraca uwagę znaczna wysokość 

r p r e z y d e n t D o u m e r g u e p r e m i e r e m ? 

pensyj w grupach najwyższych, odpo
wiadających dotychczasowym kate-
gorjom od 1-sj do 5-ej, oraz znaczna 
różnica, jaka je dzieli od uposażeń niż 
szych, naogół obliczonych skromnie. 
Urzędnicy wyżsi pobierać będą znacz 
nie 

wyższe pensje od dotychczasowych, 
co zostanie pokryte drogą oszczędno
ści, zrobionych na poborach niższych. 
Urzędników w tych najwyższych gru
pach jest tylko 1400, podczas gdy ogól 
na ilość urzędników wynosi 174.000. 
Tych 1 400 niewątpliwie zyska. Nato
miast wśród pozostałych będzie roz
maicie. Jeśli bowiem np. ktoś pobierał 
dotychczas uposażenia w granicach od 
160 do 210 z ł , to będzip zaliczony do 

a W a k a n d y d a t u r a . 

\, P a r y ż , 25 października. (Tel. wł.) 
1 t 7oraj no totudiniu. częściowo zaoew 

^ następstwie konferencyi orzywód-
w stronnictw z prezydentem republi

ki koła um ark owiane 1 prawicowe wy
sunęły kandydaturę b. prezydenta DoU' 
inergue"a na premiera. 

PŁAK NA GILOTYNIE. 
Egzekucja we Francji. 

Uoifotm b-taljonów pracy 
w Ameryce. 

P a r y ż , 25 października. O godz. 3 ra-
Pj^ostał zgfIotvnowanv w Bj?thune. w 
rnocnej Pranej.. Polak, Andrzej Zwo-
piski, skazany na śmierć 

.. *a zamordowanie policjanta. 
Rodziński przygotował się na 

śmierć z wielka skruchay wyspowiadał 
się przed polskim księdzem, wysłuchał 
Mszy św. przyjął Komunję św. Ostat-
niem Jego życzeniem bvła Lliżanka czar 
nej kawy i oa/pleros. 

cybuch wielkiej butli z eterem. 
M » u p r z e m y t n i k ó w * r a n n y c h . - — I 
Ijtybnik, 25 papiernika, O pótnocy sa 

ptaemymicy , Erwin i Alfred Sitko 
* Kamienia nad Odrą przynieśli d'o 

F z**nia Joachima Ciui'..ja z Bluszczowa 
Rybnik) wielka, butlę, zawierającą 

P* litrów przemyconego z Niemiec do Pol 
eteru( 

* czasie rozlewania eteru do mniej 
Pch butelek, wskutek nieostrożnego obcho 
ł 7 W j «ę z eterem, nastąpiło zapalenie 
-N od i 

MI; 

ampy naftowej 
i silny wybuch. 

, ™»kntek wybuchu drzwi kuchenne wyle 
* z strasznym hukit^n do łieini i uległy 

0 

rozbiciu, pozatem wyleciały wszyrtkic szy 
by ' z okien, a w dachu słomianym powstał 
otwór, wielkości jednego meti»a kwadrnto 
wego. 

Przy przelewaniu eteru poza wyżej wy 
mienionymi braćmi Sitkami obecni byli 
również odbiorcy eteru: Stefan Siymiczek, 
Czesław Harazim, Konrad Lorenc, i Jan 
Łutka. Wszyscy ci ©sobnicj doznali cięi' 
kich oparzeń na twarzach i rękach. 

Zaalarmowana wskutek wybuchu poli-
cju przybyła na miejsce katastrofy i wszczę 
ta dochodzenia, odstawiając rannych do le 
kar za. 

grupy 3-ej lub 4-tej, według nowsj u-
stawy, w zależności od tego, do której 
grupy bardziej się zbliża wysokość je
go dotychczasowych poborów. W wie 
lu więc wypadkach urzędnik będzis 
otrzymywał w przyszłości mniej, ani
żeli teraz. Dla wyrównania powstałych 
wskutek tego różnic ma być utworzo
ny t. zw. „państwowy kredyt wyrów
nawczy". 

Dotychczasowe dodatki funkcyjne 
zostały zniesione, natomiast będą wpro 
wad'zone dodatki za kierownictwo, wy 
noszące dla refersntów 25 zł., dla za
stępców starostów 100 zł., dla staro
stów 250 zł. itd. 

Płace będą obliczane 
bez potrąceń na fundusz 

emerytalny 
i na podatsk dochodowy. Opłaty te bę 
dą już zgóry potrącane, tak. że urzę
dnicy otrzymywać będą czystą tylko 
pcn«'e. 

C a m e r a — faszystą. 

Olbrzymi bokser Primo Carnera, któr*, 
ostatnio obronił przeciwko Hiszpanowi 
Paolino swój tytuł mistrzowski, wystąpił 
w Rzymie w uniformie faszystowskie) 

milicji. 

Katowick i złodziejaszek 

okradł niemieckiego nadinspektora kolei, 
Katowice, 25 października. W po

ciągu pospiesznym Berlin-Bukareszt, 
stojącym na dworcu w Katowicach, nie 
znany opryszek, korzystając z chwili 
nieuwagi skradł z kieszeni palta nie
mieckiego nadinspektora kolei Fryde
ryka Haschkego z Wrocławia portfel 
bronzowy, zawierający paszport służ
bowy, 

bilet kolejowy wolnej jazdy. 
ważny" w Polsce. Rumunji, Czechosło
wacji, Austrjl 1 Włoszech, oraz bilet 
wolnej jazdy i Wrocławia do Bytomia 
1 Opola, dowód osobisty, 4000 lei ru-
muńsk'ch. 180 Rmk.. 100 koron czes
kich, 5 dolarów i różne prywatne zapis 
ki . 

Haschke spostrzegł kradzież na ki l
ka minut przed odjazdem pociągu do 

• 1 X 1 -

Solno - krajowy zjazd delegatów 
wiązku Pracowników Notarjatu i Hipotek w Łodz*. 

25 października. Na dzień 28 
P i e r n i k a r. b. zwołany został do Ło-

Nowy uniform zimowy amerykańskich 
bata'Jonów pracy: Grube buty skórzane 

spodnie, wełniana bluza i czapka 
z nausznikami. 

Bukaresztu, musiał wobec tego 'zrezy
gnować z dalszej podróży l -zgłosił kra 
dzież na komisarjacie dworcowym w 
Katowicach. 

Za rok mundur 
za d w a — płaszcz. 

Warszawa, 25 października. Kura
toria okręgów szkolnych zawiadomione 
zostały przez Ministerstwo 05wiatVi że 
reforma ubiorów uczniów w s-zfkojach 
nowszechnych. przeprowadzona będzie 
w ciągu dwóch lat. Obowiązek nosze
nia ustalonych typów mundurków wipro 
wa<dzonv będzie od roku przyszłego, o-
bowiazek zaś noszenia palt munduro
wych wejdzie w życie za 2 lata. 

I 

ly Ocólno-krajowv zjazd delegatów 
N u- u Pracowników Notarjatu 1 Hi-
ItL; , ^ a z-azd przybvwatią przedsta-
[i?.ele rzesz pracowniczych Notarjatu 
^Potoki 

z najodleglejszych zakątków 
Rzeczypospolite]. 

^ a zjeździe najprawdopodobniej na-
fo-.całkowite zespolenie wszystkich 
h „ s tawlcłelt pracy notarialnej w ied-
k ^towarzyszenie. Jak wiadomo od No-
fc *° Rorfu ma bvć wprowadzony no 

W tych warunkach zjazd w Łodzi na
biera szczególniejszego charakteru, 
gdyż poza wyborem władz- Zwązku jak 
i uchwalenia statutu omawiana będzie i 
również przyszła pozycja Związku w 
notariiacie. 

Z szybki ścią 100 kilometrów na godzinę 
POCIĄG RUNĄŁ NA DNO RZEKI. 

Szczegóły najstraszniejsze] katastrofy w kolejnictwie francuskiem. 
Paryż, 25 pażdziernka, (Cd wł. kor.) 

Szczegóły straszliwej katactrefy kole
jowej przedstawiają się następująco: 

Wojna p r z y s z ł o ś c i . 

v ustrói notariatu. Nowa ustawa notar 
lest już podpisana i niezadługo 

będzie ogłoszona. 

bolar 6 zl. 
i Pr, 
[Sn J"ywatnie dolar papierowy w żąda 
l^D-?5, w płaceniu 6; dolar zloty w 
k u 9 0 3 , w Płaceniu 9 ; funt angtel 
fiUjW żądaniu 2 8 % , w płaceniu 28!4; 
b^ złoty w żądaniu 4.70, w płaceniu 
lin 2 inarka w żądaniu 2.11, w płace-
L/-J0; za 100 franków francuskich w 

r \ n 'u 35. w płaceniu 34.85. ^ n k Polski' w godzinach 
l | > 0 ^a ł dolary po 5.90. 

rannych 

u O o n 
0 Cyrku Staniewskieb 

* U CzyUln lhów „Echa" 
Ra tir. 5-ai-

We wtorek przed południem na l i 
n i Cherbourg-Paryż, między stacjami 
Elier i La Iionneville, doszło do wiel 
kiej katastrofy kolejowej. 

Pociąg osobowy wyk oleił się na mo
ście nad rzeką Rouloire Lokomotywa 
wraz z brankardem, wagon pocztowy i 
trzy wagony osobowe runęły z 10-me-
trowej wysokości 

w nurty rzeki. 

Reszta pociągu zawisła w powietrzu na 
bar jerze mostu. 

Natychmiastowa akcja ratunkowa 
doprowadziła do odnalezienia 10-ciu za
bitych ofiar katastrofy, między niemi 
maszynisty i palacza. Ilość zabitych w 
katastrofie nie została do tej pory u-
stalona. x 

Przypuszczalnie liczba śmiertelnych 
ofiar 

dojdzie do 40-tu, 

Olbrzymia bomba pod podwoziem samo U bojowego podczas manewrów floty 
angielskiej. 

a n?wet może ją przekroczvć. 
Paryż, 25 października. (Tel. wł.) _ 

Katastro'ę kolejową pod Bonneville u-
ważać można za jedną z największych i 
najstraszniejszych katastrof 

w kolejnictwie francuskiem. 

Bezpośrednią przyczyną katastrofy 
było obniżenie się toru kolejowego 
tuż za mostem Pociąg wjechał na ob
niżony tor z szybkością około 100 k i 
lometrów na godzinę i wyskoczył z szyn, 

Inochjgając za sobą wagony. W^kufjek^ 

! katastrofy oba tory zostały poważnie 
uszkodzone, a ruch w obu kierunkach 
został ograniczony i odbywa się z prze
siadaniem. Miejsce katastrofy 

obstawiono policją i wojtkiem. 
Do usuwania gruzów sprowadzono 

specjalny 50-tonnowy kran. 
Dotychczas wydobyto 24 zabitych i 

60 rannych, liczba ofiar jednak niewąt
pliwie powiększy się jeszcze znacznie. 

Dwutorowa linja kolejowa w miejscu 
katastrofy przćdstawia żałosny widok. -
Słupy telegraficzne połamane, progi 

kolejowe powydzierane z ziemi 
a szyny sterczą poniszczone. 

Na; miejsce katastrofy udały się nie
zwłocznie odnośne władze, które z 

nadzwyczajną energją zabiorą się do roz 
poczęcia śledztwa. 

Paryż, 25 października. (PAT) — 
Według ostatnich wiadomości, katastro
fa w Evreux pod Cherbourgiem pociągnę 
ła za sobą o wiele więcej ofiar, niż przy 
puszczano początkowo. Jak się okazu 
;e, śmierć ponioło 30 osób, a 32 odnio
sło rany. W tem 6 ciężkie. Dotychczas 
nie zdołano ustalić przyczyny wykolę 
jenia się pociągu, pędzącego w tem 
miejscu z szybkością około 100 kim. na 
godzinę. Na miejsce katastrofy oprócz 
pociągu ratunkowego i władz miejsco
wych udali się również specjalni de
legaci dyrekcji kolejowej i ministerstwa 
rebót publicznych. 



A SOWA NIE AUTOMATYCZNYCH AWANSÓW. 
Bezpłatni praktykanci nauczycielscy 

Warszawa. 25 października. W swią 
cu z rnoickteni zmiany w ustawie upo 
/ j i i 'owci rozcsz.lv sie pogłoski, i e l i 
nie tefcże zmianie zasada uposażeń 

i ZYCICLSKICH, a mianowicie skasowa 
bcdzic dotychczasowy automatycz

ny awans. ocierający na tem. te nauczy 
:;ete szkół powszechnych po ncwnel 
ilaści lat przechodzili 

i grupy 10-e) do następnych, 
aż do 7-ej włącznie, a nauczyciele szkół 
śrociuich od grupy 8-ej dochodzić mogli 
do 5-ej po 27-m'u latach sJużby. 

Obecne wszelkie awanse zależeć 
b«5a fedynie od uznania władz. 

Równocześnie Ministerstwo Oświa
ty wprowadziło w szkołach powszech
nych nowa instytucie, a mianowicie bez 
płatnych praktykantów nauczycielskich. 

Jak wyjaśnia okólnik ministerstwa 
praktyka taka 

nie będzie dawała zacnych praw. 
ledvnic no roku odbytei praktyki kan
dydaci beda mieli pierwszeństwo orzy 
ubieganiu s'e o stanowiska nauczycieli 
płatnych. W ten sposób skarb Państwa 
zamierza pocz^ić znaczne oszczędno
ści w nauczaniu, obsadzwiac wolne miej 
sca nauczycielskie bezpłatnymi prakty
kantami. 

Brzydki proces żony 
' b. wicedyrektora Banko Polskiego w Częstochowie, 

Częstochowa. 25 października. Sad 
Okręgowy rozważał sprawę 40-letn'ej 
Stefan.') Rydlowek żony b. wicedyre
ktora Banku Polskiego w Częstocho
wie. Sprawa, ciągnie się od roku 1929 I 
bvła łu* 

5 razy odraczana. 
Oskarżona stale uchylała się od od

powiedzialności, skutkiem czego prze
padła złożorta przez nia kaucia w wy
sokości 1.500 zł. Wreszcie sąd zastoso
wał do oskarżone! 

bezwzględny areszt. 

Rydlowa oskarżona Jest o to. że 
przywłaszczyła sobie weksle b. właści
cielki księgarni p. Heleny Chylińskiej 
na sume 6 000 zł. 

Tym razem znów nie przybył na roz 
prawe obrońca oskarżonej adw. Ledcr-
in;n z Warszawy, wobec czego sprawę 
odroczono do dnia 30 b. m. Sad zawia
domił iednocześnie oskarżoną, że spra
wa w tvm term'nie odbędzie się nleza-
leżn c od tego. czy obrońca jej sie sta
wi* czy nie. 

Pieniądze w rękawie bluzki 
hozpacz oszczędnego wieśniaka 

Łódź, 28 października. Zamieszkały 
we wsi Osiny, w powiecie sieradzkim, 
Wojciech Graczyk, ukrył kilkaset zło
tych oszczędności w starych szmatach 
na strychu domu. Wczoraj wieśniak 
zajrzał na strych I ku swemu przeraże
niu stwierdził brak cennych szmat. 

Z rozpaczy Graczyk porwał duży 
nóż kuchenny 1 zadał sobie nim 

kilka ran brzucha. 
Samobójco, w stanie ciężkim, prze

wieziono na kurację do szpitala. 
Jak się okazało Graczyk przypusz

czał, że pieniądze zostały skradzione 
lub też wyrzucone przez kogoś porząd 
kującego strych. W rzeczywistości zaś 
żona wieśniaka szmaty przeniosła do 
komory. W dzień po zamachu samo
bójczym męża Graczykowa pieniądze 
znalazła. 

Ukryte one były w rękawie znisz
czone! bluzki. 

„Kupujcie nalepki na odbudowę zamku w Olesku. 
Do nabycia u harcerzy zgłaszających się 

do Waszych mieszkań. 

Bezpłatne bilety. 
DLA BEZROBOTNYCH CZYTELNIKÓW „ECHA"_ 
— — i — d o Cyrku Stansewsk ch. 

Dyrekcja Cyrku Staniewskich, pamięta 
rc wnieś i o bezrobotnych, by dać im bezplal 
na miła i godziwa rozrywkę. Redakcja na 
sUi otrzymała kilkaset bezpłatnych biletów 
do podziału dla beaiobotnych Czytelni 
ków ,,Echa" na przedstawienia popoł. 
wtorek 24 i środę 25 października o godzi 
nie 4 popołudniu. 

Bilety redakcja „Echa" od< • ta do dy 
apozycji Grodzkiego Komitetu Pomocy Bez 
robotnym, który rozda je w kuchniach w 
czasie obiadu. 

Dziś więc dzięki obywatelskiemu stano 
wiskn Cyrku Staniewskich bezrobotni czy 
telnicy „Echa" skorzystliją z pięknej ro?; 
rywkł. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
SpeeV c h o r . wenerycznych, akór

a y c h , włosów (porady seksualna) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyimn e ol it do I I runu od u do K wlecz, 

w nf . lz le l . ' l w i ę t a od 10 do 12 WDOI. 

f . K A N T O R 
Spae. chorób a k ó r a y c h , wcat ryczuyol i 

1 znoccoplctowych 
przesil owadzi' sic, s . al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t a l a f o o 39 .45 

Przyjmuje od 8 — 2 1 od 6 — 8 wlecr 
w alsdz a l . i Iweta od 8 - 2 po pol D r . med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

Spae a l .ta ebord'» eraaary cznych 
akóraych i m a c a o p ł d o « r y ch 

C E G I E L N I A N A 1 5 , ł e l . 149-07 
Przy m i i i * od gotim- 8 — 11 1 ad 4. — B 

w n . d i ata i i w c j t a od godjc. 9 — 1 . 
u l a n iezamożnych ceny leczn ic . 

f . K A N T O R 
Spae. chorób a k ó r a y c h , wcat ryczuyol i 

1 znoccoplctowych 
przesil owadzi' sic, s . al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t a l a f o o 39 .45 

Przyjmuje od 8 — 2 1 od 6 — 8 wlecr 
w alsdz a l . i Iweta od 8 - 2 po pol D r . med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

Spae a l .ta ebord'» eraaary cznych 
akóraych i m a c a o p ł d o « r y ch 

C E G I E L N I A N A 1 5 , ł e l . 149-07 
Przy m i i i * od gotim- 8 — 11 1 ad 4. — B 

w n . d i ata i i w c j t a od godjc. 9 — 1 . 
u l a n iezamożnych ceny leczn ic . 

DOKTOR 

H . L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y skórna, weneryczne 
ł mocsoplclowe 

Cegielni a na 7 , — telefon 141-32 
l * r r v i n - i i l e id codt. • - 18 I ł - 2 8 * »t»cz 

W fi lrr>Hele ' f * l ; t z od • da I I 'MNN 

OK MM). # 

N I E W I A Z S K I 
ul. A n d r * e , a S. 1 * 1 . 159-04 

Choroby skórna, weneryczne. 
cgoczopłelowat. 

Prsy n a * od 8 do U i od 5 do 9 pp 
W n edz.a ie i iw.cta ad V—1 pp. 

D r . med. 

H . K L A C Z K O V A 
położnictwo i choroby koniece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 3 . 

Przyjsn. t a d a . od 10— i i . de 5—• po po l . 
Cen« Iccznlcowe. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C e a t e l n i a n a 4 - łet nr. O 
Chor. weneryczne, m o c z o p ł c i o w e 

i suorne 
Przy zna c od 9 — 1 i 5 — 9 w. w nlada. 

i ó w . od jf. 9 — 1 w po ł . 

D R . H E L L E R D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
C e a t e l n i a n a 4 - łet nr. O 
Chor. weneryczne, m o c z o p ł c i o w e 

i suorne 
Przy zna c od 9 — 1 i 5 — 9 w. w nlada. 

i ó w . od jf. 9 — 1 w po ł . 

p o w r ó c i ł 
specj. chorób skórnych, wene

rycznych i ncczcp lc iowych 
T r a u g u t t a S . tclef. 179-89. 
P r z y n i u TT ud 8 11 r oJ 4 8 w i e c i 

W niedziele 1 lwięta 11 - 2 pp 

Dr. rntsd. 

1 . N I T E C K I 
cttoroby a k ó r a a , w a n a r y e s a s 

• moesopic a w a . 
N A W R O T 32, Łel. 213-18. 

Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 wir et 
w niedziele i świata od 9. do ii W p o t 

Z. STACH0WSKA 
a k u s z er j a i choroby kobieco 

Piotrkowska 153. tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

• r i T l m a j e «e 2 — I I • — 8 wi.ct 

»JR C W n * 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Giełda paryska, zareagowała na wiadomoić 
0 upadku gabinetu gwał towna s w y t k ą Kur ,u dola 
r a i funta. Przedpołudniem notowano funt 83.20, 
dolar 17.D7. 

Prezydent Lebrun , według zapewnienia prasy, ido 
cydowany jest zasięgnąć mci l iw lo Saja jkrśta j 
oplnj l . ale jednocześnie szybko rozwiązać kryzya ga 
binetowy przez powołanie w ciągu dii la Jutrzejszego 
caobUtoścl pol i tycznej , k tóra podejmie ale utworze 
n la rządu, 

(—) H i t l e r wyginal i wczoraj przez radjo pierw
szą agitacyjną mowę przedwyborczą, w której poru
szył całokształt zagadnień niemieckiej pol i tyk i we
wnętrznej 1 zagrań leśnej. Zapewniał wielokrotnie o 
pokojowoacl Niemiec, ale uważa, TE Pomorze rzucono 
jako jabłko niezgody miedzy Polskę a Niemcy. 

(—) Zapowiadana j u i od szeregu dni masowa w) 
syta of icjalna lotn ików sowieckich w P a r y ł u została 
epowodu zmian w sytuacj i pol i tycznej odłożona no 
czas nieograniczony. 

(—) W procesie • podpalenie RelehstSfra dalsi 
świadkowie skompromitowal i oskarżenie sprzeczne 
m i zeznaniami. 

(—) Przeciwko bawiącemu w Sztokholm) . Ooerm 
gowi odbyły sie burz l iwa demonstracja w gmachu 
par lamentu. 

(—) W e d ł u g . .Herald T r l b u n e " plan monetarny 
prezydenta Roosavelta wywoła ł w kolach rządowych 
1 politycznych konsternacja I zaniepokojeni . . ..New 
T o r k T imes" donosi o dwudniowych, pełnych dranw 
tycznego napięcia, rozmowach prezydenta s J v ° ' '" 
radcami f lnanaowyml. k tórzy napró*.no nr t to wal i "d 
w l e M go od p r o j e k t u amlany wartości slota I do 
lara na pods tawi , poziomu cen ar tyku łów przemy
słowych. 

(—) Dekadowy bilans Banku Polskiego wykazał 
wzrost xapa.i i złota o 900,000 złotych, s emnlejesorile 
pokrycia z 13 I pól do i s procent- , 

C z y _ d o j d z f e d o z g o d y l f ^ 
'm iędzy Kasą Chorych, a lekarzami!V.P 

Łódź, 25 października. W najbliż-1 wytyczną dla umów zawieranych z Kil 
szych dniach rozpoczną się pertraktacje ' są Chorych, zaakceptowanych przeżuł 
pomiędzy Kasą Chorych m. Łodzi a le i a 
karzami w sprawie spisania umowy zbio
rowej.. 

Niedawno jeszcze trwający zatarg 
Kasy z lekarzami chwilowo rozwiązał za 
rząd Główny Związku Lekarzy, który o-
pracował specjalną deklarację przy ;etą 
następnie przez związek lekarzy w Ło
dzi. Deklaracja ta jest pewnego rodzaju | latu. 

J czelną Izbę Lekarską 
Kilkanaście arlykułów te; deklarsi Każde 

reguluje stosunki pomiędzy Kasą a W m o ż i 
karzami i będzie podstawą do zawardj «e leży ^ 
nowej umowy zbiorowej. f n 0 Jai 

Iest nadzieja obecnie, i e pertrak* **•>• Se 
cje w spiawie spisania umowy zbofJiTj wgerę 
wej doprowadzą do pożądanego rewr % T p 

Upadek blacharza z I-go piętra 

Re;estrac:a rocznika 1913. 
J u t r o , w ezwartek, dnia 26 b. m. O no 

dżinie 8-ej rano winni się zgtosić do spisu 
poborowych w biurze wojskowent BORZĄ.lu 
ni Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 165 
mężczyźni rocznika 1913 ztunteszkpli na le 
renie 4-go komisarjntn P. P. O nazwiskach 
NA litery F, G, H, Ch, ORAZ zamieszkali nn 
terenie 10-po kcmlsnrVtn P. P. o nazwiskach 
NA litery S, Sz, T, U, W, Z, Ź, Ż. 

„ZfOC W X A I B S V 
a a . k r a n i e „ S r s i ł - « :» / . 

F i l m sprawi ł asm mi lą niespodzianka. F i s y s w y 
eaajon) do rzewno • ckl iwego Ramona Nora r ro I do 
„caarowmego" (na amorykańakl sposób) Wschodu, 
widz imy ze zdziwieniem. Se Ramon N o r a r r o Jest 

aprjrtnyia a c ^ r a e a s s a , 

s Wschód potraktowany jeat realistycznie. 
Ramon Novarro g r a młodego Araba, syna do

stojnego sselka władającego Jednym s kocaując/ fb ' 
na pustyni ssciepdw. Zamlaat watąpló na un lwor iy 
tat s tudju jw on tycts- jako ' dragoman w K a l r w . 
Uwodał bogata Amorykankl , wyiuasaiąe oo n i e * k l a j 
noty, nabiera przystojne cudco^lemkt s woslchnieiila 
1 szlochy zakochanych turystek potraf i smlenlsó na 
brzęczącą monetę. 

Wschód aie Jest romantyczny, a rozkosze a p r r r 
nlonych wrażeń przyjezdnych sprowadzają a l * <>.i 
przebywania w luksusowych hotelach I do uier-j 
się ze a lu łbą I tubylcami. 

N a t am U . re łyser Bani W o o d atworsyt f i lm. 
k tóry będąc w plcrwr.s*J <•».-.>' — komedją, pełną : 
bawnych ..nul pro f . « r I r . f r a n r . u m l f ń . w d n i 
gle j s a i — dramatom LOTT SIT « t . jednak — po am« 
ry kanaku — 

ssczeSl.wl. | romantycznie. 

„Od Jutra zaczniemy nowa t y c i . " — poatanawl 
młoda turystka, k tóra z d e c y d c / a ł a sls na arabskie 
go kslcola; narzeczony poszuka sobie innej god 
nlejszej par tnerk i tyc ia małżeńskiego, a młodzi 1 za 
kochani, w towarzystwie starej metrony, popłyną ns 
barce w świetle księżyca i prsy akompanjamenole 
Śpiewu R a m o n a . . . 

Jedną a głównych a t rakcy j f i lmu Jeat Sllcsn-
piosenka miłosna, odsplewywane parokrotnie przez 
Ramona Nevarro. Została ona skomponowana p r a ń 
H . Browna, tego samego, k tóry skomponował 

tohltanską piosenką miłosną. 
Śpiewaną przez Ramona w dźwiękowcu p. t , .Po 
ganln". 

Zdjeó dokonano w Kai rze t ns pustyni . 
f o t o g r a f ] * pejzażowe są bardzo efektowna. 
Par tnerzy Ramona Novarro — ł f r r m Ł o y I R' 

glnald Denny gra ją doskonale. J a k zwyk le dosl 
nala Jeat L u 1 za Cloase Ha le . jako stara opiekunka. 

Re tyacr ja Rama Wooda — bez zarzutu. 

Kronika Pogotowia Ratun 
Łódź, 25 października. W dniu wczo

rajszym, w domu przy ulicy Kilińskie
go 71 wydarzył się tragiczny wypadek. 
Frzy naprawie rynien zajęty był 21-let
ni Marjan Ziclke, blacharz, zam:e<tzka-
ły przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 70. 
Zielkie zajęty na wysokości I piętra 

stracił równowagę 
i w pewne- chwili sp-dl na bruk uli
cy. Nieszc7vśi'wy blacharz odniósł po
ważne okaleczenia głowy. Zawezwany 
lekarz pogotowia, po UD7!rlfr>iu pier
wszej pomocy przewiózł Ziclkiego na 
kurację do szpitala. 

l i 

owerjr> 
Bartczak, bezrobotny, zamieszkały P 
ulicy Smugowej 19. Poszkodować 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

Na Bałuckim rynku wynadła z trH»[ 
waju 20-Ictnia Berta Zeidlerówna, Ą 
mieszkała w Aleksandrowie. Zeidleró«j 
na orlniosła zwichnięcie reki 

^ objeżel 
' « z ląd 

l^bUwośi 
i JŁ . . 

«>e.l, 
**s«a 

Okręt 
w ściśle 
* * — tr 
He trafia 
We, a 

sianko 
Hi i i ie j r . t 
1 * n a t 
* 8 d y n a i 

*" t r e d D w 
Ofierze wypadku udzielił porfloiwttaj ^ 

lekarz pogotowia ratunkowego. 

Na ulicy Wrześniewskiej u s i ł o ^ 
pozbawić się życia przez wypicie wił)' 
s z e i rfozy jodyny Wacław Goździk, & 

„ „ t ' , T' ' I wiadomego miejsca zamieszkania. W 
Na ulicy Uworskfet w bójce ndnió-ł \ peratę przewieziono na kurację do OF 

rany tłuczone głowy 31-letni Władyrdaw Kala. 

* kilk„ 
""'opcj,!.] 

Jednvi 
^'lu jest 

*y«n pol,i 
wynal 

Jkie .ze 

ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA KATOLICKIEJF̂ *.'̂  
na Spięto Chrystusa Króla. 

Kato l icy ! 

D w i e niezwykłe rocznice zbiegają się z t e g o r o z 
nem SwIetcm Chrystusa K r ó l a : 

1000-lecie O d l a t les ia ludzkości przez Chrystusa 
Pana, 

SSO-leale Odsteesy WledeAakleJ, zwycięstwa Jana 
Coblosklogo nad poganami. 

Co one nam mówią dzisiaj T Do czego nas wzy
wają? 

Co oaa nam mówią dzisiaj T D o czego nas wzy 
waJąT 

Plerwasa t , J. Jubileusz Odkupienia wskazuje 
nam tajemnice Of iary Chrystusowej I Jej skutki 
otwierając nam sródlo łaski , odrodzenia | zbawienia. 

Druga, rooanioa Odsieczy WledonskloJ przypomina 
nom swyclcska wslke oręża polskiego s pogsnstwem, 
ktdrs grozi ło zagładą Kościołowi 1 całej cywil izacji 
chrześcijańskiej. 

Is to tną n . i » ' \ v y t , r ^ z n i o 1 w "•>• . • 
obecnych ciosach Jest nadzwyor. ' , i n i l aktualnej 
I dzisiaj bowiem główną l x.isa'.» :• / » prz>czyną ober 
nych bolączek 1 ki tek I w l a t s JeM / ( ' . r ó c o n . e sic 
bzzdro wie lu od Boga I Jego PRIYKOLTFL 'FINT groza 
powracającej do naa fal i pogaństwa. VA» Idzie ona 

ŚMTH 

'1 

F *>któr 

a a nas wprawdzie s mleczem w reku, sie sal* >*L 
k w a sie 1 anezy podstępnie do dusz lud.<któa I " r o f n i 
dzln chrzedcljańaklch, wnosząc wssedzle za sobą JJJ?*d \Ą CY 

sopsucla I grzechu. . bezbosno&cl I niewiary.
 nl*"*2fb A*YK\, 

TEL klasowej I chciwości władzy pieniądza 'J^JjP^n ZA ' 
Nowoczesne pogaństwo szerokim frontem P^^jR I ° 
dzIA walkę z Bogiem. Jego prowodyrami aą: P*Sj ̂  * * 
nlcy. wo lnomyoi la . l e . komuniści aekclarze 1 «• *2 ? S 1 C n< 
acy. k tórzy nlebatz-^te rozgoryczone swoje 'nwiftirn 
dorzucała do Ich TJT/ *JI I powiększają Zam«t , lij trcdov 

Kato l icy ) do ozyr / \ N ie w rozKorycjnnlu J>X:, . 
nem gadaniu naaz ra t r> M, Jeno w łączności ' ̂  . . V ł * 
SeL 7 J * Jcdn 

Akcja Katol icka w z y » > was do obrony - y • h y Znj, 
naszej Świętej , Łączmy V ) 1 organizujmy » 1 f ^. s 

nym duchu, w Jednej Ide i : — praey d la Bogs,^ ^ . 
W s z y t y : mezczyftnl. kobiety, miodzie* W S W g Ł . " ' 

cle w szeregi Chrystusa Kró la . Z w a r t y m sze f * 
pójdziemy na odsiecz zagrożonym przez nc 
p o g a ń s t w o ' d t i s m i a ludzk im rodzinom I 

ctir.*spijkAakie/nii • . 1 ; Z w, y , « I . * y s» * 
Bóg Panem 1 eelem naszymi 

I O l U T U t OBOHODTJ 
C H S T a r u n a 

te dz'wijTiU handlu 

Tylko 
ogłoszenia zamfeszetane 

w E c h u 
da ą zawsze skutek i jako 

gazetowa s ą w o l n e o d 

p o d a t k u n i e j a k i e g o . 

> * det, 
*ftieniu 

r»zkła< 
*» porh 

»er»ur; 
, .?*«d 

Mi. Adc 
^ r ^ d i 

jV Tói 
* U ci, 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c I s k u l e . i b e z o p e r a c j i . 
eUyTirai. laso tsa n . i rc iwe «M »uin<, u m a d b y . u suy* skutki dla 
Syria ludzkiego aą bardzo meuez p'«tne Hupture etaje alt wie lką lak 
głowa ludzka • Sonewkt apuwiMinwar n-iłe Śmiertelne powikłania k lazknwa 

Hpaeja ln . lecznles. bandaże artoP"*y<*ne gumowe mniej metody uau-
• a j ą radli Sa lu t . najntrt^ipteci niejsze i najsaatarzatoz* ruptury 
u msarayzn kobiet i d i l e r i Na s>i».v wianie aregosnipa. praetriw Iwo. 
rżeniu el« garbów I gruźlicy, ssnsn e t i se ty ortopedyczna Dle .krzywio
nych nóg | płaskich bolących stop. wsisdy ortopedyczna, sztuczne rece 
i nogt 

Świadectwa pochwalne wyetawth pra l . unlwersyt-t Prot. dr. U. Baraez 
orot ar. I. MarlachIer prof itr S Kielanówsk]. 

Spec. 1 . R A P A . P O R T ortop. x e L w o w a . 
Łe łd l . al. W d l e z a i i . k a Nr. 1 * . froat p a r t a r t a l . 2J1 . 77 

P r w y i m u j . od a - l i OO » - l U W a t l a oaobiata jawienie ale chorych jeat 
konieczne. Ubaznlecanptrh w K u s i . Chorych as. Łodzi p r z y j m u j ą 

e H m S s B K O W a J r Z S . 

W. Psnu S p e e l a l l l e i e DyreUtorowi J . R VPA PORTOWI d z l t k a l t serdecznie zs 
wyratowaeie molej-o dziecka z c i e S k i . i ? . k a l e c t w a i n i e d o w ł a d u (nsr . l i tu) nótf z p o w o d u 
• k r z y w i e n i a k r ę i f o s l a p s i botące j jo r o a a « | o iJatbu p i t . z r s t o i r n i e sncc s o.-Jo l.czniez. 
( o g o i z . t u ortopedy.j»,((o wedle J t c o metody Dzesko a s s s . . i r i p i s ł a o c r o m n • z o o 
w o d u a o i ł . m s s'<amier,ialv«b opstronków f i p ł o w y e l i , sporządź* .ycb po s s p i ł s l s e h . Dz iec 
k o a s s z . | . s t obecni, zdrawa i c b . d t l proste II 

Sak la rowlo . 

REKLAMA 
to 

dźwignia 

Narutowicza 6 
telaf . 122-09 H Z Ś g S Z Z M I M A R 

zosta ła o t w o r i o a a 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zalw. przez Mlalst.rstwo (Dep. Sł Zdr) 

Slt«*|«łswy program oraz Sapliy ł o r l i saiia w ksnc.larii Szkal. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Pan R. Iz. Zgierz. 

Sprawę pańską sklarowaliśmy ** 
Maczelncgo Lekarza Kasy Chorych. 

IWARK0WICZ0WA 
Choroby . k o r n e wen*-ry can«-

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-łS. 0 

• r y y l m a K f «*» • <»•' IS a n r • o d I do * 

U o k t ó r S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 
•Jpeclalisto chorób wenerycsoy c b 

skórnych -
Piotrkowska 99, tel. 144-9/ 
^rzyjmuie odS - b*° rano 4 - 6 i od 6 - 9 * ' 

. ( . ' •ht -erk. 

Dr. Mad. Ł " iVd.* 

M . K Ł A C Z K O p ; , ; 
Chor. u s z u , n o s a . gardła i k r i»^ t^ r»Riu • . w . , a . a u , n u s o , ga i ra ie l Z » » • «l. " " U i i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. fcwk*JJ 
Ptzyjmaj* 12 - 2 i od 5 - 8 po pot 
Ceny lecznlcowe-

Dr. med. 

H. R Ó Ż A N E K 
p o w r ó c i ł 

N a r u t o w i c z a 9. f r . I I piętro P» , 
Te l . 12898. 

Choroby weneryczne, 
snoczopłciowa i skórna. 

P r z y i m u i e a l 8 tu r a n o • ł - l o s < 

% ? , "JUal t 

h ^ ' 1 E S . 
III. 

J nit 
W g i 

,„.? * to 
fl \. ' " j e m 

- S ^ k 

S * * tjl, ' ̂ Ś S .hi 

D r . M a d . 

Mikołaj Bornstein . „ 
Choroby kobieca 1 abuszerja !j Łs«a| \ 

' p o w r ó c i ł J > M i 

Rzgowska 5. 8Vr--Vk.t) |&mV 
Telefon 191-08. K» 

Przyjmuje od 10-ei do 12-ej i od tB-ej do ł * ' " ^ ^ 

I
^mmkmmMmmmmwkmm*MKWT^+% SiJ «•«»• 

' / ł r a ł - a ^ «*^UT£etjtL S*£l»dł» • a?'cit ^ 

£ . a O Ł O , O T l l l l d o t * , o p o J # , piaei l y . * ; ^ 
asiwytsz. cny . Zakład JaWłarsIr* I 'b, 

J . Fi ja łko , s>iotrkow«Xa 7 J \ . £ £ : 
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a>-ltH NOWA TEORJA O TRĄDZIE. 
Olcręt as czarną flagą 

Leprozorium na wyspie Orofara. 
E a m i i 

iych z 
przez 

Maraylja, w października 
deklarad Każdego roku w porcie marsylskim uj 

Kasą a można okręt niesamowitego wyglądu. 
» zawardj «ie lejy nigdy na kotwicy wpobliżu molo, 

«o o jakie 500 metrów odległości od przy 
pertrakt«' Schodki okrętu łańeuełrtuni podno 
y zb:0tj l

,'ł wgórę, by uniemożliwić wstęp na sta 
go re * * ^ i z pozoru zniszczony i stary. Storni 

c)' objeżdżają go zdała i omijają, a maryna 
' I e z lądu pokuzują go sobie palcami, jako 
•"nliwosć. Zresztą nawet niewtajemnicze 
* rniruowoli zwracają nań uwagę spowodu 
"•!!>ei, czarnej flagi, powiewającej z 
* « S t t U . 

Okręt ten jest okrętem umarłych, 
*™ ściślej mówiąc, ludzi pogrzebanych żyw 
P* — trędowatych. Po dziś dzień w Euro 

trafia się do stu wypadków, trądu rocz 
P~» a na straszliwy ten bicz Beży, 
"flankowany już w czasach biblijnych, do 
"W niojtitt radykalnego lekarstwa. Cho 
tch na trąd starannie izolują w szpitalach, 

6°V nadchodzi termin przyjazdu ,,okrę 
.1 t r ^ D W a , y c h " do Marzyłji, przywożą »e 

poro yntf chorych, by przetransportować" ich 
T j *7«pę Orofara,' archipelagu Tahiti, za 

""Ottkaają wyłącznie przez trędowatych po 
kilku chrześcijańskimi misjonarzami i 

* ropoj«lim.l lekarzami. 
ludnym /. najznakomitszych badaczy 

*M«» jeal francuski lekarz Lc Mec, który 
•wrwno powrócił z Orofara, po półrocz 

Jw pobycie na wyspie. Jakkolwiek i on •że -

i LIST „FILIPA PIĘKNECI 
" • S s n s s n M Z M M s a s a a ™ do b. premjera Frant,!. 

;tra 
iowan 
wia. 

fa z trt* 
iwna, 

Icró*1 Ma 

usiło** 
ie wi»> 
dzik. I * 
m a . tm 
; do «r* 

wynala/l środka na trąd, uzyskał jed 
I "***e szereg nowych danych d>J walki 

1 "traazłiwą chorobą. 
. MOciągtiąiem uiezhitą pewność — twicr 

*>któr Le Mee, żc trąd nie jest zaraźli 
ij> wbrew utrzymującemu się od wieków 

ale aato HjUenu">i". Spędziłem ostatnio pół roku 
Kiełek i .y .Ofofa i ' ! , (wizie dla dalszych obsorwacyj 

w

ô|5j!d ,J? chor->li;j pozostawiłem dwóch Swo 
l "•^K 0 * ^ r t W n , o w . J°k panowie widzą, je 
r r o ^ L zdrów i cały, i zapewnić puńów mo 

" • J Ł że moi wap f»tpraeowniey równiej cie 
rr. PI 

aa: 
e I et 
woje 

W osCitnich czasach medycyna w przy 
błiżeniu stwierdziła przyczyny zachoro 
wań na trąd. Wywołuje go bakcyl zbliżo 
ny do łasecznika gruźlicy. Zarażenie sie 
trądem następuje przez 

dotknięcie ziemi bosemi stopami. 
Zarażeniu się sprzyjają: mała fizyczna od 
porność, złe odżywienie i brud, wzgl, nie 
higieniczne warunki życia. 

Mimo częste wzmianki o tem w umery 
kańskiej prasie, dotąd nie wynaleziono 
jeszcze surowicy przeciwtrądowej, W za 
kresie związanych z tom eksperymentów 
dw».tj lekarze położyli wielkie zasługi: le 
karz kalifornijski Wr.lker i profesor Ma 
choux z paryskiego instytutu Pasteuih. 
Osiągnięte przez nich rezultaty są niemal 
równoznaczne. 

Odwledziłąjn profesora Wulkera przed 
tttkniem się m i Orofara i zwiedziłem ko 
lonję dla trędon-ttych, znajdującą się pod 
jego kierownictwem. Chorzy na trąd 
umieszczeni tam są w szpitalach o chałitk 

terze więziennym, lecz zaopatrzonych w 
mUximum amerykańskiego komfortu. Afi 
mo to izolacja zupełna przygnębiająco 
wpływa na chorych. 

M i Orofara trędowaci korzystają w 
znacznym stopniu ze swobody, towarzystwa 
i rozrywek. Piękno natury i ciepły kit 
mat, zupełny brak szkodliwej ftrany, stwa 
rzają z archipelagu Tahiti najpiękniejszy zu 
kątek świata. 

W chwili obecnej zajęci jesteśmy wyszko 
leniem sióstr miłosierdziu dla naszego 
leprozorjifn. 

Wierzymy, że wkrótce nastąpi już czas, 
gdy znieść będzie można czarną flagę trę 
dowatych — symbol nieusprawiedliwione 
go przesądu średniowiecznego. Niezadłutjo 
również odkryta będzie właściwa surowica 
Jesteśmy rAt najlepszej drodze uwolnienia 
świata od plagi, która dotąd wciąż szerzy 
spustoszenia na wschodzie, juk ongi w Euro 
pie środkowej w okresie średniowiecza". 

Mai. 

i\n*% n , ib ' | , ! * * f "m zdrowiem. OeablMle 
"•wiśni f i c v , . j c w , j osobnika, który kicha. 

IU l > li 
^ńvj«dc l J S - i -"•"HMiczeriiem, że trąd nie przenosi 

. j 1 Jednego człowieka na drugiego, zdoła 
i T O n S ^niweczyć dawny przesąd, wpływają 
1 1 Boss. ^ W 'Posńb najokropniejszy na pogorszę 
ex «bhM l * , ' ° * u nieszczęśliwych trędowatych, k t * 
11 * * r r % >i V. , ' V" 1"' trzymano w nufśeielejszem od 

p i e n i u , pozoatawinjąc ich na fajttt 
ł ' y ' ł7«' J* e W j r / eni ( i to j<\«t 'mierri przez stOpnio 

Lj r w k ł a d anilny. Wobec podobnego prze 
,v swtf*1^ u Pozbawieni bvli wszelkiej, choćby r*i 

* * * * * pnetatorniejszej pomocy. 
Odkąd jest winrlmme, ar) trąd nie jest za 
* ' w y, dozwalamy rodzinom osób cho 

'Niel ł .n. ic z niemi wygnacie na Orof-jri 
^ M k a e h , gd y proces choćby nie »oz 

u^ksł . . ' ' ^ i M *eze, dozwalamy też chorym 
"" różne prace, co nłrttwia hn znoszę 
ich ciężkiej doli 

Rekords is tka . 

Słynny automobiHsta 
Kayc Don gratuluje swej 
siostrze Ricie zwycięstwa, 
odniesionego w gór* 
skim wyścigu samochodo

wym 

W związku z wypuszczę 
niem ostatnio w obieg wc Frań 
cji pięeiofrankówek niklowych 
„Echo de Paris" podaje treść Ii 
stu, który otrzymał tenii dinia-

• mi premjer Daladier. Podpisany 
jest Filip Piękny. 

Panie prezydencie! Radio przynio
sło mi temi dniami wiadomość do 
Cbamps-Elisees, gdzie od kilku wie
ków rezyduję i które chwała Bogu nic 
nie straciły ze swojego młodzieńcze
go wyglądu — o 

finansowych projektach rządu. 
Zauważyłem, że projekty te przewidu 
ją poważne dochody z wybicia pięcio-
frankówek z niklu zamiast srebra jak 
dotąd bywało. Trochę Się znam na 
sztuce robienia pieniędzy na nadwar-
tościowych monetach to też pozwolę 
sobie zwrócić uwagę panu, tt trochę 
zadaleko się pan po tej linji posunął. 

Mam wrażenie, że jestem tym, któ
ry ten system inaugurował i mogę z 
radością skonstatować, że 'od czasu 
mojego panowania, aż do kardynała 
Fleury cieszył się on niezwykłem po
wodzeniem. Podczas pięciu wieków jak 
tylko brakowało królowi pieniędzy, re 
dukował wartość aliażu menniczego 
Podkreślam fednak jedynie „redukowa 

Znakomity, naturalny, krajowy, tani sro-
dek przeczyszczający 
NATURALNA S Ó L M O R S Z Y Ń S K A 
Torebka, zawierająca Jednorazową dawkę 20 
groszy. Do nabycia w aptekach i drogerjach. 

no" — pańskie pięciofrankówki, zaś pa 
nie prezydencie nie przedstawiają 

żadne] wartości materialne). 
Ja osobiście nie posunąłem się aż 

tak daleko, a mimo tego zostałem ob
darowany przez potomność mianem 
„króla-fałszerza monet". Coprawda by 
li tacy, którzy się za mną wstawiali 
twierdząc, że wiele prowincyj przyłą
czyłem do Francji za te „fałszowane" 
monety. 

Rozumiem panie prezydencie, że 
jest pan w ciężkiej sytuacji niemniej 
jednak ogłaszać głośno w budżecie su 
mę dochodu przewidzianą z „falszowa. 
nia" monet, to 

stanowczo niemoralne. 
Osobiście miewałem w państwie roz* 
chody spowodowane mniej rażącemi 
wypadkami. Mogę zatem jedyni; panm 
gratulować. 

Jednak z tą chwilą ma pan obowią
zek wobec mnie. Proszę w takim ra/te 
zakazać używania w szkołach podręcz 
ników, w których figuruję jako fał
szerz monet, gdyż uważam, że ten mól 
procencik złota zyskany na wybijaniu, 
stanowczo nie wytrzymuje ko.:kuren- . 
cji z pańskim niklem — toteż niema co 

tem wspominać. 
Łączę wyrazy głębokiego szacunku: 

Filip Piękny. 
Dowcipny ten list najlepiej obrazu

je przywiązanie społeczeństwa fran
cuskiego do swoich „pieces de cent so
us" jedynego przeżytku francuskiego 
bimetaliznuh 

SKARB NA ŚMIETNIKU 
Rajskie życie chłopca. 

Córka konsula japońskiego 
przyjęta chrzest w klasztorze. 

Dyrektor jednej z c szkół w angiel
skiej miejscowości Portsmouth zauwa
żył u jednego ze swoich uczniów wic*' 
szą ilość pieniędzy, które ów uczeń 

wydawał bardzo hojnie. 
Dyrektor podejrzewał, żc banknoty są 
fałszywe i skonfiskował ucz;j ;owi je
den banknot. Przukonał się jednak w 
banku, że banknoty są autentyczne. 
Ciicąc się dowiedzieć, skąd biedny 
zresztą uczeń posiada tyle pieniędzy, 
przeprowadzono śledztwo. Uczeń ten, 
dwunastoletni Ernest Ford, oświad-

( 

czył, że bawiąc się na śmietniku na 
przedmieściu Portmotłth- znalazł starą 
tfuszikę, a w nk-J' 

dwa złote zeoarki, 
trzy srebrne, jeden niklowy, jak rów
nież grubą paczkę banknotów. Zegarki 
podarował ojcu zaś banknoty wziął dla 
siebie i zaniósł je do szjcoły. Tam pła 
cił swoim kolegom po funcie szterlin-
gów za jednego kasztana indyjskiego. 
W chwili przesłuchania chłopak mini 
jeszcze- przy sobie 106 banknotów po 
1 funcie sżterlingów. Ojciec zwrócił 

Ambasador japoński w Rio de Ja-
n^jro zwiedzał pensjonat im. św. 
Franciszka-Ksawerego. w towarzy
stwie przedstawicieli rządu brazylij
skiego oraz japońskiego konsula gene
ralnego z S, Paulo. Konsul ów wyraził 
się przy tej sposobności o swym 

wielkim szacunku dla katolików. 
Przyczyniło się do tego wielce, jak mó 
wił, poznanie przed kilku laty w War
szawie legata papieskiego — dzisiej
szego Papieża. Uderzyła go wówczas 
nadzwyczajna dostojność odzwierciedla 
jąca się w osobie Mons. Ratti łego. Za
chował odtąd poważanie dla dostojni-
Ića" Tcośeirlnego i dla wiary k^tołrettej. 

W kilka lat po swym pobycie S. 

policji zegarki, posiadające • 
wielka wartość. 

Jeden z nich pochodzi z roku 1730. 
Władze starają się obecnie odzyskać 
inne banknoty, które chłopak wydał 
hojnie na kasztany. 

Paulo, konsul prosi O. Del Torro, J ; -
zuitę, aby mu wskazał instytut zdolny, 
dać odpowiednie wychowanie Jego 
córce. Przychylając się do rady zakon 
nika, wybiera kolegjum Kanoniczek 
św. Augustyna. Córka po krótkim cza
sie swego pobytu w kolegjum poczęła 
okazywać* wielkie pragnienie 

przejścia na wiarę katolicki) 
i nie ustawała prosić ojca, aby jej po 
zwolił przyjąć chrzest. Ojciec począt
kowo opierał się temu zamiarowi. 
Zdecydował się wreszcie pragnąc jej 
sprawić tę przyjemność w dniu swych 
urodzin. Córka przyjęta chrzest i pierw 
szą'XóriiunJę'"*św?'Orci«S»l zo wzru
szeniem przyglądał się ceremotijl i po 
nownie wyraził swą radość, łż miał 
szczęścłe spotkać Papieża w Warsza
wie. Marja Pia szczęśliwa konwertyt-
ka tak w uniesieniu radości powtarza: 
„Od chwili kiedy jestem katoliczką \ 
odkąd noszę imię Najświętszej Dziew! 
cv I Papieża, będę tak długo błagać 
Pana. aż nie uproszę łaski nawrócenia 
dla mego tatusia 1 mamusi". 

Antoni Marczyński 
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STW.SZC.ZENIE POCZĄTKU. 

Wlij ; !

T"'1 i

r''s Iłita Holm, występują™ w kabarecie 
j f ^ j *^ Worssawie jest na uiłngarh 

właściciela sklepu "Fufonja 
szpicla 

Żako-

tein 
ier j * 

i k a D 

KJ ,«<»ka* kloriy" Ty mcan̂ em Muc/r prsynir-
p»i,j "Powrotem i pfldrrurono przes otwór w 
Ki ' *tTt7 powrócił do domn nie wiedząc o ni. 

Ky*"* ojciec zademonstrował przed nim swłj 
|S i 0 | wmalaick: promienie «striyinujące motor. 
1 |j o r y a tanki były wobee nich bezsilne. 
B L ' 'bttel wysłał w-l.id aa Ritą wywiadów-*}. 
w» ° I * *• d o 'kl-pn ••Eutonja*4- Don 

jednak na barsnosci- Agnmke 
ednej t rei dla prób nowyrh 

., przeczitwającą wywiadowerynie 
\_ 'fin i uśpiono ga/mi. Potem wzielo ją do pi. 

i dowiedziano sie od niej wtay-
ita wyssła sc sklepu wdrzatnię. 

„..a Pedro. sjawił sie u niej i aa-
I pj™1" ja * e „u,...., uciekać, bo są idcmaskowa. 
P«2 m m u ' " ściąenąó Jeriego do sienie, 
V, | * tymc/j-em wykradnie plany i Itborator-

Sv'r*y
 •hieral tyuirsasetn ojm ic przepisze w 

[H,, * maszynie zapiski odnoszone się do wyna. 
\ l * t o m '»Ji . która miula TTtyhyf nazabitra. 
iHi p o ' < ,*y^ *'* * P a ' ' wyjechał dó miastx 
ji^!* '•Tła uradowana jego przyjazdem, a wia. 
•2? • zamiarze prsedatawienia jej staremu 
fil^fniu jako narzeczonej wstrząsnęła nią do 

ą,Wł,«ouo do j 
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łi,£ Oa tonnry i 

[J V '"'••mnie. Ri 

do l ^ a ^
8

*
 S

^
u ,

"
Ł

'«s» zbudził nagle jakiś buk. 
ĝj Wszedł do pracowni ujrzał człowieka w 

fiuK?I"!,JW'!'" ' ubraniu Jerzego, sdejmttjąceso 
^•cił i1y' N " k n ! y k Skalskiego nieznajomy 
V'<t' * l i 1 dfika zranił uderzeniem w ezo. 
1 i* At Mracił pntvtemno£Ć, Pedro zabrał 
\ wl , , r a c y > w , c m

 *>wrM n a * * 
• " w . zwiastnjąey powrót Jrrrega 

P o w i e ś ć f i l m o w a . 

W tvch warunkaich. rzecz oro 
sta. należało zrezvsriiawać z wszeJkJch 
,.maiistcrsztvków" i noorzestać na ..gru 
bej robocie". Dlatego to właśnie Pedro 
zaniechał dalszeaio fotografowana i z 
nerwowym nośoiechcm zgarniał wszy
stkie znalezione tu ohnv. obliczenia, ry
sunki, zamierzając ie wywieźć z Pol
ski... 

— No. tak. ale w rękach tego prze
cież nosić nie bede. — mniknał. rozalą 
daiac sie no macowni za iaka walizka, 
lub iHidclkicm. Nawinęła mu sie pod 
tekę diiZa skórzana teczlka Jerzego. 
Przywłaszczył ia sobie bez wahania i 
wcisnął do niei swój obfity łuo. — Psia-
kość, nie donnę ieł teraz... 

Dakazał tei sztuki z bieda i... zaklął. 
Dostrzegł bowiem na drzwiach wiodą
cych do ooczekallni kilka rysunków, któ 
re tam orzytwierdził Drzed telefonem 
Ritv. a których iuż nie zdążył odfoto-
grafować. 

— Do tecz/ki łuż sie nic wiecei nie 
zmieści. — orzekł. — wsunę je chyba 
do kieszeni. 

Ruszył żwawo w tamto stronę- a 
Dodmtich nowictrza. srx>wodowanv iego 
biegiem ZSWflt roznostaita gazetę, o-
krywaiaca głowę Ja<na Skalskiego. Sood 
naDiorowei zasłony wyjrzała zalana 
krwią twarz profesora, a w tym momen 
cie rozległ sie głuchy łoskot. 

— Co to?! 
Pedro stanął, tak wryty, na chwile 

ŝ uuarJ w bczntehu. Wreszcie zrozu
miał: 

— Jerzy wrece.' Zrtrzasną? bramę! 
W tvch warunkach należało zrcr.y-

gnować z zamkiru no-rwania pozosta
łych rysunków. nreysznilonych do 
Jrzwi rd noczekalni. 

• — A możeby uciekać tamtędy? 
Pedro nic namyślał sic długo. W 

trzech susach dooadł do owrch drzwi. 
:iacisnał kłarnkc i zmełł w zębach so
czyste mirzekleństwo. Drzwi byłv zam
knięte. Może któryś z nodrobionyeh 
kiuczv Diadawał sic do ich zamku, ale 
czyż był teraz czas na dobieranie klu
cha? Nic pozostało nic hnegOi iak ucie
kać ta sama drora. kt/ira vr~\szedł tu
taj, a która szedł tu obecnie Jerzy Skal 
ski. Czyi: spotkanie z nim było nieuni
knione! I walka na ćmierć i życie! 

— Ano- trudno.,— warkną! Pedro, 
orjsuwbdac bczoicczn/śk vnv swoim re
wolwerze. — mam te przewago nad to
bą, żc wiem. iż naóehodz^Z' gdv tv ani 
nie przeczuwasz, koao tu zastaniesz... 1 
zanim ochłoniesz zc zcJumicnia- dosta
niesz kolba w akroń! 

Nic chcąc alarmować domowników, 
postanowił wystrzelić tylko w ostatecz
nym razie. 

— Ogłuszę cic iednym ciosem. — 
układał sobie w myśli. — potem zwią
że ejts iak barrana. zaknebłuie. t w no
gi! 

Chciał ten atak wvfkonać w iadalnf, 
iecz zaledwie dobiegł do kurvtarza, w 
'adaliii zabrzmiały kroki. Pedro cofnął 
sie conredzei do oracownl uchylił 
drzwi, przyczaił sie poza rjiemi i czokał. 
W lewei rece ściskał wvochajia teczkę, 
w prawet swói ciężki rewołwer. 

— Skąd tu tyle dymu? — zabrzmiał 
głos Jerzego. 

Odgłos lego kroków zbliżał sie ku 
pracowni. 

— Światło?! 
Kroki zeieftły raptownie, a Pedro 

przegubem prawd dłoni paanał sic w 
czoło, wściekły na siebie, że zapomrwał 
zgasić lambe. 

— Rozumiem teraz. — Pedro ledwie 
•dosłyszał te słclwa. — Słyszał, jak wy
chodziłem, wstał i znowu nracoie... za 
mnie... 

Jsr iy byt s-':rerzó «tw^*-Jzo:iv. 
r??l oku słowo, że it̂ c w'Vie*ri.e- cicsiś <>>' 

Warszawy, że nie wyfjdzie z pracowni, 
dopóki nie ukończy całe! roboty, tym
czasem... złamał słowio. 

Nieśmiało, powoli, ze zwieszoną gło 
wa zblfżał sie ku uchylonym drzwiom, 
poza klóremi czekał Pedro. 

Przystainat. Westchnął. Oparł dłoń 
na klamce, a Pcdiro. zdenerwowany 
tem. żc stanowczy moment nie nadcho
dzi tak długo, podniósł uzbrojona w re
wolwer dłoń, iak d»o zadania ciosu. 

Wrębcie Jerzy podlnłósł głowę, 
przez szparę uchylonych dirzwi zafrzał 
do pracowni. I zdrętwiał! Mniej więcej 
w pośrodku pokotu leżał nawznak z roz 
krzvżowianemi rekami... jego ojciec! 

— Jeziuuu!!! 
Jak burza runął w drzwi. Ich skrzy

dło Dalncło Pedra w twiarz % taka siłą, 
że zawył z bólu. Lecz Jerzy był głu
chy m wszystko. Nie słyszał nic-
nie widział nic, wszystko mu zniknęło, 
pozostał tylko widok tego starca, szar
piący serce widok iego twarzy, zmasa
krowane! okrutnfe... 

Pedro wyszedł 7 swioiei kryjówki. 
W dwóch, trzech skokach mógł dcoaść 
Jerzego, który klęczał tyłem doń zwró
cony obok ottóa. Mógł go ogłuszyć, za
bić bez trudności. Lecz Pedro wolał 
myśleć o własnei skórze. Na palcach 
wysunął sie na korytarz, stamtąd do ia-
dalni. do przedpokoju. Tutai musiał sie 
zatrzymać na chwile, by odemknąć 
drzwi z kluczau. 

R O Z D Z I A Ł XVin. 
W godzinę później Eugemousz Mar-

tei przybył do ..Polskich Zakładów Che 
mjcznych" i rozpoczął swoia działal
ność cd przesłuchania portiera. 

•— Nikt, proszę pana nie wychodził, 
oprócz pana inżyniera Skalskiego, któ
ry co wieczór wyjeżdża do miasta. 

— O któren wrtiechał tej nocy? 
— Było jakoś 00 dziewiątej. — od

parł portier, a Jerzy, obecny przy tem 
przesłuchaniu, skinął głowa potwier
dzająco. 

— Z&sm otwtieraiiście bramę tylkrJ 
ieden mir 

— Dwa razy. Drugi raz otwierałem 
przed jedenasta* gdv nan inżynier Skal
ski wrócił % miasta. 

— .lakto. pan wrócił *uż przed jede
nasta? — zdziwił sie Martel. patrząc 
przenikliwie na Jerzego, który przysłu 
J i iwał sie teł rozmowiie z oznakami wy 
raźnego roztargnienia zerkał wciąż 
ku dr/wiom sypialni swoieeo oica. 
Martę! musiał to pytanie oowtórzy-i k i l 
ka lazy. zanim Jerzy, zlamamy meszczę 
ciem, wr>"ółe zrozumiał o co chodź/ 

— To nieprawda, — odparł; — wró
ciłem dt-piero niedawno leniu. 

— Niedawno. Jak niedawno, — wtrą 
cił Martel ; — skoro zawiadomi! mflie 
pan o wypadku równo godzinę temu. 

— Wtedy właśnie wróciłem. 
— Czyli plus minus o godzinie pierw 

szej czterdzieści. 
— Ależ to się nie zgadza! — zapro

testował stary iportjer. — Pan Skalski 
wrócił przed fedenasta, na to będę przy 
sięgał! Nawet mnie to zdziwiło, że tak 
wcześnie i Dowiedziałem do pana: 
,,Ocho. dziś pan inżynier niedługo balo
wał w Warszawie". Czy nie powie
działem tego?A pan inżynier kiwnął 
głowa i... 

— Stanowczo temu przeczę. — 
przerwał Jerzy niecierpliwie. — Wró
ciłem tu przed druga \ nie w y odmy
kaliście mi bramei. ale Ludwik. Proszę 
go przesłuchać. 

— Nie omieszkam tego uczynić. — 
burknął Martel i polecił przywołać Lud 
wika. — A teraz, gdy na chw.ilę zo
staliśmy sami. poproszę pana inżyniera 
o wyjaśnienie mi, gdzie pan przeby
wał pamiedzy godziną ctaiewiąta wie
czór, a iedenasta, względnie, jak pan 
twierdzi, a drugą? Czy może w... w 
Alkazarze"? 

— Nie. 
— Tylko? 
— W prywatnem mieszkaniu, -» 

odparł Jerzy po małym namyśle i zaru
mienił sic lekka 

iV.A. Sa)i 



Łyd** W a r s z a w y w t e i l i t a 
W l e n i a c h . 

Rozbudowa sieci autobusowej w Warsza 
wir związana jest z ogólnemi zagadeucniunii 
polityki komunikacyjnej, idącej po linji 
częściowego usuwania krępujących tramwa 
jów z ulic burdziej ruchliwych. Wprowa 
dzanie autobusów odbywa się stopniowo na 
całym świecie, a Warszawa juko stolica 
Polski nie |może pozostać w tyle, zacbowu 
jac dawne formy komunikacyjne. Jeszcze 
przed 2 >.ity rozważana była na terenie ma 
gistratu sprawa pożyczki autobusowej, która 
•jednak nie rostala doprowadzona do koiim. 
Jak się dowiadujemy, rozważane są w chwi 
li obecnej inne możliwości nzyskr.tnn kre 
dytu towarowo - gotówkowego na rozbudo 
wę i rorwój komunikacji autobusowej. 
W najbliższym czasie oczekiwane sa pewne 
konkretne wjioiki bad».iń pożyczkowych ma 
gistratu. 

.liii i.hi Krzewiński obchodził jubileusz 
30-lecia pracy scenicznej. Obchód jnbileu 
•zerwy związano w teatrze ,,8.30" i premje 
rą komedji muzycznej Fanny Gordon i W. 
Cigera z librettem jubilcta i L. Brodzili-
•kiego. Teatr był zapełniony. Zamknięto 
kasę na dwie god.iny przed rozpoczęciem 
wHowlska, Po 3-ej odsłonie podniesiono 
kurtynę. Calu scona była zastawiona kwia 
tanii. Uprowadzono jubilata i pierwszy | 
przeirówil bardzo serdecznie prezes ZASP-u 
Józef Śiiwioki. Następnie imieniem z o 
lu teatrów miejskich wygłosił prz | iowę 
Karol Eorowski. W im. t(.».itrów Polskiego 
i Małego złożył jubilatowi życzenia Henryk 
Matkowski. Wreszcie w imienin zespołu 
teatru „0 .30 ' mówił reżyser W. Zdzilo 
wiecki i im. dyrekcji L. Brodziński, Jubi
lat oti.'>i. • ł stos depesz z szeregu miaat Rze
czypospolitej z podpisami blisko półtora ty 
sin co osób. * 

Odbyła się w Koniisurjacio Rzędu pod 
przewodnictwem wojewody Jaroszewicza 
konferencja poświęcona wprowad^niu w iy 
cie przepisów o biiuuch porad prawnych. 
W konferencji tej uczestniczyli: prezes Są 
du Okręgowego, T. Kamieński, Starostowi*.* 
grodzcy i przedstawiciele polestry. Staro
stwa grodzkie przystępują do sprawdzania 
ki.-uliiikacyj kierówciików istniejących biur 
porad prawnych. Osobom uicznojącym Jf 
zyka polskiego oraz trudniącym się w er bo 
wanicni klientów dla adwokatów, zezwoleniu 
na prowadzenie biur porad prawnych nie 
będą udzielane. W styczniu r. 1934 rot-
poeanie działalność specjalna komisja, w 
której skład wejdą jako przewodniczący: 
starosta grodzki, delegat Sądu Okręgowego 
i inspektor szkolny. Klnisja zbada kwali 
fikacje kierowników biur porad1 prawnych. 

« 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w 

Warszawie rozpoczyna przyjmowanie rgło 
•zeń właścicieli nieruchomości, ubiegają 
cych • ir o uzyskanie konwersji zaległości 
a tytułu pożyczek hipotecznych. Kcrawer 
towane będą zalegle raty, których płat 
ność przypadała do dnia 29 października 
r. uh. Zaległości z tego tytułu wynoszą oko 
ta 3 i pół milj. zł., a przeprowadzenie kon 
wersji uratuje od licytacji blisko 500 nicr.s 
ehomości w stolicy. 

K R A T E C Z K I . 

Interesy Kasy Chorych. 
Sekretarz czy oszust? 

Zbliia się czas, w którym należałoby! Nie. 
zacząć wyjmować z lombardu zimowe! — Jakto nie: Przecież czuję, że jest 
palta i ewentualnie futra, o ile je ktoś po gorąco, kaloryfery gorące a pan mówi, 

ze nie napalone. 
— Jeśli pan sam widzi, ie napalone, 

ł ag-odni. diisłs 
Herbsta l'rieczyizrzs;ąca 
„Plantol" Mag. A. Bukowskiego 

siadał bowiem nadchodzi, powoli wpraw 
dzie, i jakby niechętnie, ale jednak 
nadchodzi zima a z nią troska o wę
giel, pieniądze na lombard, na nowe u-
branie, buty i t. p. ^w starożytny wróg 
ludzkości, który kiedyś wymyślił pijs 
niądze, nie podał jednak, niestety, je
dnocześnie sposobu zdobycia tych pie
niędzy. Stąd widać, że był to człowiek 
wyjątkowo złośliwy, który w swej nie
nawiści do człowieka przewidział w swo
im czasie trudności, w jakich człowiek 
znajdzie się obecnie. 

Mówiąc otwarcie i szczerze, sposo
bów uczciwego zdobycia pieniędzy 

wor>óle niema. Człowiek, który wyna
lazł przysłowie; „praca wzbogaca" — 
kłnmał. Kłamał świadomie i celowo-
Kt-imał, gdyż chc !ał przedewszyrtk :em 
okłamać siebie. Kłamał. gdyż nikt d e 
szcze uczciwą pracą majątku nie zrobił. 
Historyjki o amerykańskich milione
rach, którzy rzekomo władna pracą, z 
niczego dorobli się wielkich fortun, są 
bujdą. Oni nie pracą zrobili miljony, ale 
dzięki szczęśliwemu prrypadkowi i wiel
kiemu talentowi oszukiwania bliźnich w 
sposób dla tvch niow :doe"Tły.. 

Czy widzieliście kiedy bogatego czło 
wieka, o którym wszvscy bez wviąt-
1-n mówiliby: to jest człowiek uczciwy? 
Nie. 

Praca !est złem koniecznem. Jest głu
pim wynalazki sra dla h-d-ł. k t^rz" za-

urodzić się synrmi Fockcfc!'cra, 
Morrłana, Kona e-*y handhrza trzo
dy chlewnej, urod-ili się w damach lu
dzi uczciwych, ale naturalni; b'ed-
nrch. Praca harihi, bowiem dowodzi, że 
człowiek pracujący miał tak mało spry 
tu w życiu, źe nie potrafił się tak u-
rzndzić, abv Inni na niego pracowali-
Ludzie worfóle mają mało rorytu ooza-
tem są nudni i niepojętni.. Stwierdziłam 

to w zwi«zku s^eredicra pytań, jakie 
ludzie potrafią zadawać. 

Przychodzi no. do mnie Jakiś bi łwnn, 
czue, źe w pokoju iest gorąco, dotyka 
ręką kaloryferów (bałwan mu?i wszyst
kiego dr.tknać), pnrzv się i pyta: 

— Napalone tu dzisiaj? 

• a a Ba H H i •»4»*"aJ 

TO PEWNY 
SPRZYMIERZENIEC 
TROSKLIWEJ MATKI 

NIEODZOWNY POKARM 
NIEMOWLĘCIA OO 
7 MIESIĄCA ŻYCIA. 

WZMACNIA 
UtATWIAZ/ 

WSTYTUCJE DZIECKA 
iOWANIE I WYBITNIE 

WPkYWA NA 
PRAWI DkOWY ROZWÓJ 

KOSĆCAI MIĘŚNI. 

NA ŻĄDANIE wYSYtAMY BEZPŁATNłE ur.OS/URKĘ 
0" CHASSAING DC 90RREt>ONpt.MAT..7\i 02ICCKO" 

WARSZAWA. GBIVBOW5:<AS3 

to po licha pan pyta? 
Inny znowu widzi, jak wół, że jestam 

świeżo ostrzyżony i pyta: 
— Ostrzygł się pan, co? 
W kawiarni bęcwał widzi, źe piję 

pół czarnej, ale musi zapytać: 
— Pół czarnej pan pije. co? 
— Nie. Mleko. 
Inny znowu czuje się w obowiązku 

opowiedzieć mi, że widział mnie wczo
raj o godzinie 4-ej tu i , a o 6-*ej 
tam i tam, a o 9-ej widział jak jecha
łem do domu, tak jakbym ja sam o tera 
nie wiedział, gdzie byłem o 4-ej. co robi-
łem o 6-ej i że o 9-ej wracałem do do-

Gorgonowa Nr. 2 powiła dziecko. 
Motyka narzędziem zbrodni. SBSBBSSSB 

AresTtoway„Cr t?*** , L W 2 ^ d n i c * k o 

dowanU f w S S l ^ ° d . Z a r z u . t e m - M m ° r - Rano zaniosła swego 2-letniego syn. lowama swe, 8-letn.e, pasierbicy A n n a do sąsiadów, gdzie opowiedziała o t» 
Melnyczyn z Nahujowa, powiła w szpi
talu drohobyckim dziecko płci męskiej 
tak jak w swoim czasie Gorgonowa 
..Kropelkę". Przy łóżku Melnyczynowej 
pełni stale straż posterunkowy. Bada
na przez sędziego śledczego, Melnyczy-
nowa wyparła się 

wszelkiej winy. 
Wedle jej zeznań, gdy krytycznej nocy 
wstała, ażeby wyjść na podwórze, pot
knęła się o jakiś przedmiot, łażący na 
podłodze i upadła. Po zaświeceniu 
zapalniczki, spostrzegła łeżącą na po
dłodze pasierbicę twarzą ku ziemi, a 
na niej wór z tomisyną W*t<*ł 1 0 0 kg. 
Po zdjęciu woru i ułożeniu denatki na 
ławce stwierdziła, że d^eweryna nie-
żyie. Poczęła krzyczeć i lamentować, 
jednak nikogo ze sąsiadów nie zawi-~do-

Itt. Wiec poco, idjota, gada? I miła o tr.~ licznej śm-^rci pa*ie-Vcy, 
Ludzie dziwnie lubią mówić rzeczy gdyż — jak mówi — hh wvradkiem 

niepotrzebne, wiadome, głuoie, naiwne, j tyra prrestra-zona. So-ła tak twrrdo 
Spotkany znajomy nia wytrzyma, aby ( źe nie słyszała ani "oadku centnarowego 
nie powiedzieć, spojrzawszy na moją 
szyję: 

— Nowy krawacik* 
Nowy. I co z tego, źe nowy? Co go 

to obchodzi, czy noszę nowy krawaft, 
c;:y ststy? Może zacznie badać, jaką 
noszę dolną bieliznę i czy mam zdrowe 
wypróżnienie ? 

gicznym wypadku, a sama udała się d« 
Borysławia do swego męża MicbaU 

i zawiadomiła go o śmierci córki. 
Skąd się wzięły ślady krwi na pi* 

cu, na koszulce i na sukience denatki 
zeznająca wyjaśnić nie potrafi. Przyzn*' 
je ednak, że koszulkę i sukienkę of 
nalki wyrzuciła w pokrzywę. Skąd 
wzięły na głowie denatki dwie r a i 
Melnyczynowa nie wie.. 

Cała ooinja j~st orzeeiw podejr** 
nci o morderstwo, wszyscy sąsied"' **" 
nali, że macocha stale biła i maltreto' 
wała swoją pasierbice.. Tego »ameg* 
zdania jest jej mąż Michał, który twitr* 
dzi że jest pewnv. iż zbrodni tej dok** 
nała tylko je<?:> żona, 
która często n-emiłosiernie- bila 
córkę, a często rzucała sie na niego **' 
mego, raz nawet chci»ła si* targnąć •} 
iiiefo z siekierą. — W-zelkie no«zl«» 
wskazują na ło. źe morderstwa dok"^' 
ła macocha, a narzędziem zbrodni by* 
motyka. 

Józef Danecki, zamieszkały przy u-
licy Nowo-Krótkiei 8 pracował swego 
czasu w przedsiębiorstwie budowlancm 

Ludwika Sobczaka. W styczniu r. Ł. 
został jednak zwolniony, a na pamiąt
kę przy te: okazji zabrał sobie piecząt
kę firmy, jakby przewidując, że może 
się ona przydać: 

I rzeczywiście już w lutym Danecki 
zachorował, zameldował Bię więc w 
Kasie Chorych jako sekretarz firmy Sob 
ctaka, zameldowanie ostemolował, pod
oba' i — korzystał z ..dobrod^ef^w" 
kasowych Ponieważ fam, gdzc chodzi o 
włarne dobro Kasa Chorych jest dość 
sprytna, po pewnym czasie oszustwo wy 
kryto i nana sekretarzu pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. 

Sąd Grodzki skazał Józefa Daneckie
go na 3 miesiące aresztu. 

Oto jeszcze jeden-dowód fatalnych 
skutków leczenia się w Kasie Chorych. 

Jerzy Krzecki. 

worka, ani też płaczu, 

Obłąkany rzeźbiarz 
skoczył do rzeki. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Usiłował popełnić samobójtstwo nie

jaki 34-Ietni rzeźbiarz Bronisław Kwaś
niewski.. Powód jaki skłenił młodego 
człowieka do targnięcia na własne ży
cie to nędza. 

Kwaśniewski wskutek tragedii ży
ciowych, jakie przed kilkoma laty prze
żywał 

zaczął umysłowo niedomagać. 

Przez pewien czas przebywał w doHwl 

dla umysłowo chorych. Lekarze 
zając Kwaśniewskiego za bezpiecznej 
dla otoczenia, puścili go na wolność. 

Tutai rozpoczęła się tragedja u^T! 
słowo chorego rzeźbiarza. Kwaśnie***1 

wskoczył w ce'ach samobójczych 
Brdy.. Nieszczęśliwego wyciągnięto ' 
wody i odstawiono do szpitala. 

Wieśniak powiesił pastuszka. 
Nieludzki chlebodawca. 

I powiesił go na sznurze. Znęcanie & 
I J _ ! _ 1 J l 1.1 -I.^Arfi' 

Z Uniejowa donoszą: 
Gospodarzowi we wsi Józefów, Sko-

berandov/i, zginęło z domu 20 zł. S. 
skierował podejrzenia na pastuszka, któ 
ry pasł u niego bydło. Aby wymusić od 
niego przyznanie się do kradzieży, Sko-
beranda 

bił £o niemiłosiernie, 
ate bez skutku. 

Wreszcie wpadł on na iście szat.- ii-
skl potńv»ł. Aby chłnoca przestraszyć 1 
wymusić korzystne dla siebie zeznanie, 

m ą c i ł y zgon kupca B f f l B f l f i B 
w mieszkaniu, gdzie mieszkał Malisz z żoną 

Z Katowic donoszą: 
Miejzkańcy ul. Jul usza Ligonia w 

Katowicach zostali zaalarmowani nie-
' zwykłym krzykiem, wydobywającym 
i się z mieszkania Hetdowej, w którcm 
j w ub. tygodniu mieszkał morderca kra-
I kowski 

Malisz wraz z żoną. 
Jak się po pewnym czasie okazało 

alarm ten wywołała nagła ćmierć w 
mieszkaniu p Heidowej 53-letniego 

, kupca Abrahama Rapaporta z Kolbu-
j szowej. Rapaoort przybył do mieszka

nia p. Heidowej około godz. 20 i po 
| krótkiej rozmowie z gospodynią o Mali-

szu poczęli grać w karty. W pewnym 
momencie Rapaport dał p. Heidowej 5 
zł., prosząc o kupienie papierosów. Gdy 
po kilku minutach Hcidowa po wyda
niu odpowiednich dyspozycyj powróci
ła do mieszkania, na podłedze leżał 
trup Rapapofta, który zmarł na udar 
serca. Zawiadomiony o wypadku syn 
Heidowej stacił głowę i wybiegł na ko
rytarz, gdzie począł głośno wołać: 

„Ratunku, ratunku". 
Ciepłe jeszcze zwłoki Rapaporta zaoa-
kowano jaknajprędze; do taksówki i bez 
zezwolenia policji przewieziono do 
Kolbuszowej. 

zwyrodnialca nad pastuszkiem skoncif 
ło się śmiercią ostatnvcgo. Wezw âaf 
lekarz, po bezskutecznych usiłowania^ 
przywrócenia życia, stwierdził zgon.. 

RADJO-K^CIfC-
RASZYN, t r w a r t r k . 

ł.OO Sy«,nłł rantu I pIsiA .̂ Cledy rswie """c 
niwi", 7,05 Glmtisatyka. 720 Płyty. 7J» Dłie""? 
poranny. 7.40 Płyty. 7,52 C h w i l k a gospodar*!***! 
mnwe(;o. 7,55 Pi o«ram na rł-. łcń blełący. ^J* 
tl:i'l prnty polskirj. 11,40 Wiadomości • «k*rj! 
cie pnl - lu iM. 11,45 Kom. Min. O p . Spotcrsnei * 
l 'sni tw. ! 'rr. . Toaredn. Pracy. 11,50 Wiadomości s* 
łące. 11,57 Sygnsł ctotu. 12..05 Ptyły. 12^0 Df>«» 
nik południowy. 12.35 I I I ri poranek uknlny 
lilii. Uarss. 1100 Wiadomości meleor. 15.30 «'* 
dnmoiiri Koapodarrze. 15,40 Musyks ulonows. " i , 
"Prrcplęd r/.aiopiam kobiecych" — omóvri P- J 
Ankiewlctows- 18,55 Cykl arcydiiet sUMMl^sJB 
od XVI do XX wieku, koncert drugi 'Vnt*Wl 
klu«yc> :̂nlu•,. 17,50 Nowiny rolnicze." OóetT 
p. t "Kredyt dlagotcrmlnowy w Polsca". ' " T 
Slucliowinko ..Zasłona Szctficis" podług I- j 
mrnccau. 19,05 Rozmsitoici- 19^5 Odczyt A^"' 
ny 19,40 Program na dzień następny. 1M5 D*"^ 
nik wieczorny. 20,00 Wieczór Jana StrarjMa- 2'™ 
Skrzynka poc:.t. techniczna. 22,00 Wiadomości JK 
towc 22,10 Muzyka taneczna. S3.00 Wisdom**^ 
niefcor. dla komunik. lotn. i kom. polic. J * , " 
.' i "i Ii. c. musyki tanecznej. 

LÓDŹ JAK RASZYN 
• wyjątkiem: 

14 03—15.30 Przerwa. 15,30 Kom. Izby Pr*"* 
Handlowej. 17,50 Rcpertnac teatrów I komanil"^ 

J. B R U N O - R U B Y 

Dwie kobiety. 
Garcia był wściekły. Trzykrotnie już 

w ciąiru jednego tygodnia spotykał tę ja
snowłosą kobietę — najpiękniejszą blon 
riynkę, jaka kiedykolwiek widział, a za-' 
Wize znikała mu z oczu. Pierwszy raz 
widział ją w restauracji ze starszym pa* 
nem, który mówiąc do niej, nazywał ją 
„•moje dziecko", i zamawiał dla ni-j 
chambertina. Drugi raz przejeżdżała au
tem, gdy on szedł pieszo. Wreszcie po raz 
trzeci zobaczył ją przy wyjściu z teatru i 
już zdążył ia dogonić, gdy nagle zgasło ( 

światło elektryczne. Po chwili, gdy zapa 
lHo się znowu, jasnowłosej nieznajomej 
iuż nie było. 

Sam fakt, ie los uwziął się na niego, | 
skrystalizował pragnieni; jego. a źe było 
mało szans spotkania pięknei blondynki 
po raz czwarty, nie opuszczała b o iryta
cja. 

Garcia urodził się pod szczęśliwą gwia 
zda: bvł bardzo przystojny, niezwykle za 
możny t niesdum; cieszył sie najlepszem 
zdrowi-m i kochał życie. Mimo to, gdy 
dnia tego kierował swem autem wlróci 
ścisku uliery. nie odczuwał żadnego za
dowolenia js przywilejów, udzielonych 
mu przez los. Niemal wierzył samemu so
bie, że wolałby być szpetnym, biednym i 
głupim, byle mógł ujrzeć swa upragnioną 
blondynkę, pdy nade zobaczył ia na
prawdę! Przechodziła Drzecrwleffłvm 
thodnikiern i zamierzała wejść do wielkie 
jo magazynu. Garcia nagle zaJtrzvmał au-J 

to, otworzył drzwiczki i brutalnie wsko
czył w tfum, przechodzący jezdnie. W 
pośpiechu swym potrącił kogoś i usłyszał 
lekki okrzyk. Omal nie przewrócił prze 
chodzącej kobiety. Instynktownie otoczył 
ją ramieniem, by uchronić ia od upadku. 
A następnie rzekł: „PrzepraszamI" choć 
miał ochotę zakląć, i spojrzał na nią. 

Była to kobieta, która musiała b yć 
kiedy? bwdzo fiadna, jeszcze używała 
szminki, ale delikatne jej rysy przywiędły 
cikło jej było wychudzone. Zarumieni
ła się i ednak, gdy znalazła się w objęciu 
Garcia; prawdopodobnie już oddawna 
nie zaznała uścisku męskiego ramienia i 
była tem widocznie zmieszana. Pociągnąw 
szy ją na chodnik, Garcia zapytał ją, czy 
nie zrobił jej nic złego. Skłamała, zaprze 
czając głosem nieśmiałym. Miał iuż zo
stawić ią na miejscu, by pobiec za swoją 
blondynką, gdy zachwiała się i ze stłu
mionym okrzykiem bólu chwyciła sie za 
kostkę nogi. Garcia, nachyliwszy sie, za
uważył krew na pończosze biednej kobie
ty — skromnej nkianej pończosze. Mimo 
to zrazu chciał pozostawić ja iei losowi, 
lecz dobre jego serce wzięło górę nad 
chęcią pośpieszen-a za tamtą, i zaprowa
dził ją do pobliskiej apteki. 

— Niech pani każe założyć sobie o-
patrunek — rzekł. Wrócę za chwileczkę 
i odwiozę panią do domu. 

Nie słuchając jej odpowiedzi, jak 
szalony wybiegł z apteki. 

Mimo to bvł« zapóźno. Fascynująca 
Mcndynka ulotniła się ponownie. Garcia 
jak pies, szukający swego pana. przebiegł 
wszystkie pietra maeazwuu ooiracaJar lu

dzi w przejściu. Z równym skutkiem 
mógłby szukać szpilki w stogu siana. 
Zresztą, jakkolwiek zdawało się, że 
wszystkie tycjanowskie rude i platynowe 
blondynki umówiły się spotkać przy stoi
skach z rcrztkrjnii, nie było złotowłosej 
.ego nieznajomej. 

Garcia machinalnie wyszedł z magazy 
nu i powrócił do apteki, zdenerwowany j 
do ostatnich granic. Jego ofiara była tu 
jeszcze, z opatrunkiem na nodze, i pod-1 
niosk się z trudnością, trzymając się kon 
tuarku. Wydawała się zupełnie zmieszana 
na widok Garcia, jakgdyby ona była wi
nowajczynią jego wypadku. Tak było w 
istocie, a Garcia zgodziłby się najchętniej 
na dziesięć takich kopnięć, jakie jej po-
mimowoli wymierzył, gdyby mógł odna
leźć uroczą nieznajoma. 

Przypadł mu jednak rola zajęcia się 
obecna swa ofiarą. Wydawała się mało-
mieszczanką, biedną pomimo wysiłków e-
legancji, ale pełna godności, bowiem już 
pokryła koszta swego opatrunku. 

Garcia ponowił swoją propozycję* 
—- Auto moje czeka. Jeżeli pani po

zwoli, odwiozę ją do domu. 
Spojrzała na niego zupełnie olśniona 

i nie nrała odwagi oprzeć się pokusie. 
— O ile to naprawdę nie zrobi panu 

rrSżircy... rzekła. Uśmiech jej był tak 
młody i miły, ż- na chwile zarxwnniał o 
swojem niepowodzeniu. 

— Bynajmniej — rzekł — rad je
stem tym drobiazgiem przysłużyć się 

pani. 
Delikatnie odprowadził ja do auta. 
Zaiał miejsce roy_ niei..uJoJtcayai zraJ 

nioną nogę, poduszką podparł jej wątłe 1 

plecy. Czuł niejasno, że składa jej coś 
więcej niż przysługę. 

Podała mu swój adres: jakaś ulicz
ka wpebliżu Ternes. Zaproponował jej 
dla uspokojenia nerwów przejażdżkę pi> 
lasku Bulońskim. Zaczerwieniła się po
nownie, jak dwudziestoletnia dziewczyna, 
i wyraziła swą zgodę. 

Jechał szybko, świetnie kierując au
tem, i znajdował pewną przyjemność w 
okazaniu swej umiejętności. U wrót Dau 
phine zwolnił biegu, a jego towarzyszka 
zaczęła mu opowiadać historie swego ży 
cia. Była kiedyś aktorką, cieszyła się po 
wodzeniem, lecz porzuciła scenę, wycho
dząc zamąż i poświęciła sie mężowi. Był 
dobrym człowiekiem i kochał ją. Umaił 
pięć lat po ślubie. Utrzymywała się z nie 
wielkiej renty, jaką jej pozostawił. Sta
rzała się. czas przechodził, a wkrótce 
umrze i ona. Gdyby nie porzuciła sceny, 
grałaby dziś role babek. Byłoby to za
wsze jakiemś zajęciom... cóż, kiedy popel 
nia się głupstwa w życiu. 

Za prostemi jej słowami Garcia do 
myślał się wielkiej tragedji istoty ludzkki: 
ciało starzeje się i więdnie, a serce pozo
staje młode i wieczyście pożąda uczucia i 
przywiązania, tem goręcej, im większa 
powstaje pustka dooko ła. Co za straszli
wa rzecz czuć pomiędzy soba a ludźmi 
straszliwą przegrodę starczej szpetoty, 

słabości, i bvć samotnym wobec iedynego 
pewnego faktu, związanego z życEem 
ludzkiem: śmierci! 

Gdy Garcia zatrzymał się przed do
mem, ! iórąaci adjres mu podała, doznał' 

niemal uczucia żalu. Raz przynajmni*! 
udało mu się spełnić dobry uczynek. W j 
siadi pierwszy, okrążył auto. otworzy* 
drzwiczki, a gdy skurcz bólu pojawił 
na twarzy kobiety przy wysiłku oparCj 
nogi przy wysiadaniu, bez wahania u n i ^ 
ją na rękach i postawił ja na progu do**lU' 
Rzekł: 

— Odprowadzę panią do fej nńe*"** 
ma 

Mieszkała na trzeciem piętrze. ^ 
opierała się. Zlekka podtrzymywana "•' 
mieniem towarzysza, spoglądała na n j * * * 
z wdzięcznością dziecka. Przed d r x v ^ | 
mieszkania odwróciła się do niego. B^J* 
widoczne, że nie chciała go zaprosić 
swego skromnego domu. 

Zrozumiał ją, i nachyliwszy ku 
swoją wysoką postać, ujął ją za rek? 1 

miłym, zlekka przekornym iiahuech**̂ * 
który miewał zawsze, ilekroć podobać 
pragnął kobiecie. 

Rzekła mu z prostotą: 
—Udzielił mi pan ostatniej rado*? 

żydia. Już od lat dwudziestu żaden "J?.1 

czyzna nie okazał mi tyle uprzeimosw' 
Żegnam pana. Nigdy go nie zar*̂ rrrn<-

Bez szemru otworzyła drzwi i znikł 
za niemi. • ^ ' 

Garcia wolnym krokiem sebodtu 
ciemnych schodów. Całe jego icstestw^ 
przejmowało nowe, cJepłe uczucie. Czw 
sie pogodny i spokojny, po raz pterww 
od długiego już czasu. . . 

Zupełnie zapomniał o pięknei blon-
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priiecijwko dopuszczeniu do rozgrywek 
mistrza Łodzi — I. K. P. 

•iak już podaliśmy w roku bież. dru 
ż.v ;y biorące udzlaf w zawodach bok-
s rsjcieh o drużynowe mistrzostwa Pol 

walczyć będą w trzech ^runach. 
iio pierwszej zaliczono: Lw^w, L i i l l iu , 
Stanisławów: do drugiej należy: War
szawa, Łódź | Wilno; wresz .'.e do 
trz;c:cj — Śląsk. Kraków, Poznań i 
Odańsk. 

Rozgrywki rozpoczną się dnia 12 i i 

stopada, półfinały odbędą się 17 grud 
nia, a finał dnia 5-go lutego 19Ji r. 

Mistrzowska drużyna Polski War
ta założyła protest przeciwko dopusz
czeniu do rozgrywek mistrza Ł<;ci/i I. 
K. P., motywując to tem, że 1 -dzianie 
nadesłali zbyt późno zgłoszenie. Pro
test ten będzie w najbliższych dniach 
rozpatrywany przez Polski Związek 
Bokserski 

I I Bokserzy na scenie „Scali . H 

H Jakie pary walczyć będą na meczu I.K.P.—Skoda? 
W związku z meczem bokse^kim'tych techników w wadze lekkiej Tabor-

V*CP — Skoda, który odbędzie się o godz. 
11.30 w nadchodzącą niedzielę w sali te
atru , Scala'' przy ul. Śródmiejskiej, do-
wiadujjiny się, że wystąpią następujące 
pary; waga musza: Pawlak (IK>) — 
Czarencki (Skoda), waga kogucia: Spo-
denkiewicz (IKP) — Miller (Sk.), waga 
Piórkowa: Graczyk (IKP) _ Cyran (Sk.), 
Vaga lekka: Taborek (IKP) — Bąkow-
ski (Skoda), waga półsrednia: Banasak 
(IKP) - i - Matuszewski (Skoda), waga 
średnia: Chmielewski (IKP) — Pisarski 
(Skoda), waga półciężka: Kłodas (Wima) 
— Antczak (Skoda) i waga ciężka: 
Krenc (IKP) — St''bbe (Skoda). Z wymię 
niych par. „gwoździem" meczu bęcMe 
•potkanre rewanżowe Chmielewski z Pi
larskim, Po ostatnim nierpodziewsnym 
cyniku nierozstrzygnięt., który udało się 
w Warszawie ońątfnąc Pisarskiemu z 
Chmtelewkim, walka ich rewanżowa w 
Łodzi nr.blera posmaku sensr.c'i i test 
oczekiwana z ojfroranem raciekawien'em 
przez świat soortowv. Crekawie zapowla 
da się również walka dwóch znakomi-

ka i BąkowskicgD. Taborek, który prze 
szedł ju i do kategorji seniorów, dzięki 
systematycznym intensywnym trenin
gom poczynił znaczne postępy, to też je
go występ po dłuższej przerwie budzi 
ogólne zainteresowanie. Brnisiak, któ
ry wystąpi tym razem we właściwej swe 
wr.dze półśredniej napotka na przeciw
nika o podobnych sobie walorach i nie
chybnie Matuszewski, jeden z rafep-
szych pięściarzy stołecznvch będzie 
dlań twp.rdym ,.orzcchem". Walka mist
rza Polrki w wadze półciężkiej Antcza
ka z ambitnym Kłodasem, jest $pec alnio 
ciekawa z tego względu że ostatnia ich 
walka w Łodzi zakończyła się remisowo 

W wadze cienkiej wvetąpi no dłuźrz:j 
przerwie spowodowanej chorobą b. mis
trza Pohki— Stibbe — który spotka s:ę 
ze swvm v t ~ 7 N I E M i b. kolegą — klubo 
wym Krenccm. W celu uniknięcia natło 
ku w dzień meczu, klub IKP zorganlzo 
wał przedrorzedaź biletów w Pnale 
Z. Kowalski przy ul. Piotrkowskiej 62. 

WIELKA HADOfó NA ŚLĄSKU* 
Mocna pozycja „Ruchu". 

Po ostatnich rozgrywkach naj
bardziej aktualnym tematem s?<ała się 
teraz kwestja, kto zdobędzie -r«tuł mi
strza Ligi państwowej. Tytuł ten po
raź pierwszy od trwania rozgrywek 
ligowych uśmiecha się Śląskowi, a ra 
czej jego jedynemu reprezentantowi w 
Lidze — „Ruchowi" z Wielkich Hajduk. 
Dla zdobycia tytułu konieczni" mu są 

jeszcze 2 punkty. 
Nawet wygranie wszystkich meczy 
przez czołowych konkurentów, daje 
„Ruchowi" przewagę w stosunku bra

mek przy równości punktów jednego z 
klubów. Zadecyduje o tem dopiero na 
stępna niedziela, bowiem „Ruch" spo 
tyka się w Warszawie z Legj* i wra-
zie potwierdzenia swojej formy k re j -
wany może on już być na mistrza, gdyż 
przegrana w Krakowie w ostatnim me 
czu z Cracovią będzie tylko dla niego 

kwcstją formalną. 
Możliwości jednak są różne, gdyż 

Wisła i Pogoń mają niemniejsze szan
se zdobycia mistrzostwa. 

Piękna propaganda 
kobiecych gier sportowych. 

Prasa warszawska w ten sposób pi 
sze o meczu Ł. K. S.—Polonia: 

„ W ramach dwudziestopicciolecia 
łódzkiego KS. został rozegrany w Ło 
dzi mecz hazeny pomiędzy mistrzem 
Warszawy—Polonią a mistrzem Pol
ski — ŁKS. zakończony wynikiem 
6:3 dla łodzianek. 

Jeżeli wśród kilkutysięcznej pu
bliczności, zapełniającej trybuny Ł . K. 
S-u, byli wrogowie sportu dla pań, to 
prawdopodobnie, po niedzielnym me
czu hazeny, stali się jngo 

gorącymi zwolennikami. 
Tak pięknego pokazu hazeny od cza
su bytności w Polsce Czeszek, Jeszcze 
nio było. Obydwie drużyny grały świe 
tnie I należy żałować, że spotkanie 
trwało tylko 30 minut, a to ze wzglę
dów lekkoatletycznych. 

Drużyny pokazały zupełnie dwa 
odmienne systemy gry, przyczem zwy 
ciężył ŁKS. dzięki lepszym strzałom, 
mimo przewagi (zwłaszcza w drugiej 
połowie) polonistek. Łodzianki grają 
szybko, górą. idą siłą naprzód i atak 
ich posiada piękny strzał zdalcka. Po
lonistki to typowy 

wzór czeskiego systemu: 
same zawodniczki nie są zbyt szybkie, 
co jednak w zupełności pokrywa szyb
kie i niskie podawanie piłek, doskona
ła technika i piękna kombinacja w po
lu bramkowem, niestety zbyt rzadko 
zakończana skutecznym strzałem. 

Mecz ten przynosi zaszczyt oby
dwu drużynom zwłaszcza, że prowa
dzony był w atmosferze czysto spor
towej. 

Mecze bokserskie zawodowców 
w Warszawie. 

zimowej 
w salonach oficerskiego kasyna 

W najbliższą niedzielę, dnia 29 b. 
W. odbędzie się w Warszawie w sali 
kina Eldorado przy ulicy Smoczej spit 
kanie bokserskie zawodowców c nastę 
Pującym programie: 

Kantor (mistrz Polski) - Gross 

(mistrz Lwowa), 10 rund. Wysocki 
(mistrz Makkabjady) — Begaj (Fran
cja) 8 rund. Podgórski (Warszawa) — 
Wagner (mistrz Lwowa) 6 rund. Pu-
traj (mistrz Lwowa) — Klchon (emi
gracja) 6 rund. 

Wyścigi kolarskie dziennikarzy. 
Wiadomości z całego świata. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
rząd austrjacki ma mianować komi
sarza z szerokiemi pełnomocnictwami 
dla wszystkich gałęzi sportów austria
ckich. 

Dwai czołowi gracze karwińsklcj 
Polonii Matuszyński 1 Pulczyńskl wy
stąpili z klubu polskiego 1 zgłosili swo 
Je przystąpienie do miejscowego klu
bu czeskiego. W tej sprawie zarząd 
klubu Polonia ogłosił oświadczenie, żs 
wymienieni gracze wstąpili do klubu 

czeskiego pod presją, 
mianowicie graczom tym, zatrudnio
nym na kopalni oświadczono, że o Ile 
nie wystąpią z klubu polskiego, to u-
tracą pracę. Sportowcy polscy na 
oląsku cieszyńskim twierdzą, że po
dobne wypadki wydarzają się 

niestety często. 
Polsko-francuski klub szermierczy 

w Lille odbył swe pierwsze dorocz
ne zebranie. Prezesem został obrany 
konsul generalny Kary. 

Mistrzostwa Europy w boksie dla 
amatorów odbędą się w Budapeszcie w 
dniach od 11-go do 15-go kwietnia 
1934 roku. 

Tradycyjne wyścigi kolarskie dla 
dziennikarzy przyniosły następujące 
Wyniki: w kategorji senjorów na 13 
kim. zwyciężył Ferrl Delfo i „Giorna-
Je d' Italia" w 25:30 sek. w kategorji 
Juniorów pierwszym .by ł Ahksander 
Alcsianl s turynskiej ..Gazzelta del 
Popo'o*\ przebywając przestrzeń 
26.^00 mtr. w 45 minut 39,2 sek. Dzłen 
n karze zagraniczni nie wzięli udziału 

w zawodach. 
Belgja, która jest siedzibą Między

narodowego Związku Hokejowego nls 
miała dotychczas ani jednej sztucznej 
ślizgawki, dopiero przed kilku dniami 
otwarte zostało w Brukseli pierwsze 

sztuczno lodowisko. 
Pozwoli ono hokejowej drużynie belgij 
sklej, która w swoim czasie była mi
strzynią Europy na poprawienie for
my. 

W piątek oę 14-ej... 
Biegi Myśliwskie Sm Huberta. 
W dniu 3 listopada oilbcda sie tradycyjnym 

rwyczajrtn biegi myśliwskie Św. Huberta, organ!. 
K O W A N E P I /.i z dowódco 4 Crupy Artylerji Lódś, gen-
bryg. Millera Sun. 

1. H I E N myśliwski dla oficerów zawodowych gar. 
niznnu łńd.ikiego — • przeszkodami o nagrodę 
przechodnia Pana Prezesa Gady Miejskiej. 

2. Bieg myśliwski ogólno/.owareytki. 
Ricgi te odhęda ale na terenach prywatnych na 

przedmieściu Doły, na pólnoe od toru kolejowego 
Zbiera — Widzew. Dojatd szosa Łódi —- Brzeziny 
do końcowej stacji tramwajowej Nr. 1 I 6. 

Pragnący brać czynny udział w biegu myśliw
skim ogólnotowartyskim: panie . amazonki, jeźdź
cy . gent/meni, oficerowie i podchorążowie rezer. 
wy proszeni aa o nadesłanie pisemnych zgłoszeń z 
poJnnicm nazwy konia wraz • wpieowem zl. 1.50 
od konia — na ręce sekretarza kpt Wojciechow
skiego (4 Grupa Artylerji Łódź), I I Listoprda 83, 
pokój 37. telef. 196-^0, wewn, 20 do dnia 28 paź
dziernika 1933 r. 

Punkt zborny dla NC3EA'ników biegu oraz zapro
szonych gości w piętek dnia 3 listopada b. r. godz. 

14-ta przedmieście ••Doły" wzgórze 244. 

W drugiej połowic listopada War
szawski Kiub Narciarski w porozumia
no z Państwowym Urzędem Wycho
wania Fizycznego otwiera w salonach 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego 
wystawę sportów i turystyki z.mo-
wej. Wystawa trwać będzie 

do połowy grudnia. 
Obejmie ona wszelkie rodzaje 
sportów i turystyki zimowej ,jak nar
ciarstwo, łyżwiarstwo, lotnictwo na 
płozach, hokej na lodzie, żeglarstwo na 
lodzie i ich rozwój ilościowy i jakościo 
wy w kraju i zagranicą. Pozatem w.\ -
st.iwa uwiwledni wszysikie inne dzie
dziny ze sportami zmiówemł l turysty 
ką związane, jak przemysł, budowa | 

wykresy i statystyki wykażą wpływ 
sportów zimowych i turystyki na 
zdrowie i wychowanie fizyczne oraz 
znaczenie turystyki dla rozwoju go
spodarczego kraju i propagandy zagra 
nicą. 

Wystawa zasadniczo dzielić się bę
dzie na 10 działów: 
1) tereny, 2) sprzęt. 3) ekwipunek, 4) 
odżywianie, 5) ratownictwo, leczni
ctwo i kosmetyka, 6) meteorologia, 7) 
wydawnictwa, 8) sport i turystyka zi
mowa w sztuce i literaturze, 9 propa
ganda. 10) schroniska. 

Celem wystawv jrst pokaz dorobku 
soórtć-w 1 turystyki zimowej, propngan 
da sportów zimowych, oraz przeglądy 

schronisk, propaganda, literatura, sztu- (twórczości krajowej w dziale ekwipun 
ka, statystykę rozwoju klubów, towa- , ku I oporządzenia, związanej ze spor-
rzystw I wszelkich organizacyj spor
tów zimowych 1 turystyki. Specjalne 

tem i turystyką I porównanie jej z wy
twórczością zagraniczna. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Jak już podawaliśmy, w gru

dniu wyjechać ma do Belgji piłkarska 
reprezentacja Krakowa, celem roze
grania kilku meczów piłkarskich. Pro
gram rozgrywek obejmuje 17. X l i 
mecz z kombinowaną reprezentacją 
Belgji, 19 XI I — mecz w Holandji, 24 i 
25 grudnia mecze z drużynami emigra-
cyjnemi Francji i Belgji, potem mecz 
w Paryżu, następnie 7 stycznia mecz 
w St. Etenne, a potem ewent. mecze 
na Riwierze 1 w Afryce Północnej. 

Jednocześnie, jak donoszą z Pary
ża, liga piłkarska Paryża projektuje 
rozegranie meczu Paryż—Warszawa 
w drugiej połowie stycznia w Paryżu. 
Mecz ten miał się odbyć początkowo 1 
listopada, nie obecnie zastał przełożo
ny na drugą połowę stycznlt. 

W nailchod • niedzielę odbędzie cię 
nadzwyczajne Walne Zebranie Łódy.kir<o 
Związku Hokeju Lodowego poświęcone wy
łącznie sprawie uchwalenia statntu, Dorocs 
no zwykle zebranie Zwinzkn Hokejowego, 
na któretn zostaną, prr.cprowotlscne wybory 
nowego it-.rzrdu zortało przełożone z 5 listo 
pada cli 12 listopada. 

W dniu dzisiejszym próby do Państwo 
wej Odznaki Sportowej przeprowadzaJQ: 
Łódzki Klub Sportowy na atadjctńe przy 
Al. I n ii, od godz. 16. 

Towarzystwo Gimnastyczne ..Sokół" na 
boisku przy nl. Tylnej 7 od godz. 17. Klub 
Sp. ,JKP l > na boisku przy nl Ogrodowej 
20tt, od godz. 16 dla pań. 

S T R A S Z * T B C U N I C Z I R A P O L S K I E J Y M C A . 

W najbliższych dniach Polska Y M C A . P io t rków 
ska t>3, uruchamia k u r s y : radiotechniczna t tato 
graf iczny, d la paA 1 panów. 

K u r s radiotechniczny niższy zapozna słucha.-zy 
a całokształtem radiotechniki oras umożliwi samo 
dzielna budowę i naprawę aparatów, kura z&a w y ż 
szy przeznaczony Jest d la zaawansowanych celem 
pogłębieni* wiadomości w te j dziedzinie, K u r s t en 
szczegółowo i wszechstronnie omowi 

wszelkie zagadnienia 
radiotechniki . Poziom na kursie wyższym soetanie 
przystosowany do wiadomości, posiadanych przez fein 
dydatów. 

K u r s fotograf iczny przeznaczony Jest dla arna to 
rów w te j dziedzinie. 

Sekretar ia t w godzinach od 10-eJ do lS-eJ l ort 
18-rj do 32-ej p rzy jmuje Jeszcze zapisy na kursy 
jeżyków obcych: angielskiego, niemieckiego 1 f ran 
cuaklego. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNĄ 

7V'mty Jork, 25 października- Loro 9,70; pai 
dziernik 9,41; listopad 9,46; grudzień 9,54. 

.V»i'y Orlean, 25 października. Loco 9.45: paź. 
dfirmik 9,3'); urudzien 950; styczeń 9,56. 

Liwerpnol, 25 października- Loco S,43; paździrr 
nik 5.30: Ibtonad 5.31; prudzień 5,31. 

Kfipslca, 25 października. Loco 7 00; paździor, 
nik 6,A5; LI .TON.NL 6,75; styczett (>.£.">• 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

7.MIFNNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zrbranie giełdy pieniężnej miało przebieg bar. 

dziej ożywiony, kursy kfztahowały aie niejednoll. 
cie. 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 

ZASTAWNYCH. 
Dzieł prywatnych papierów lokacyjnych cecho

wał nas.roj mocniejszy, obroty były swogół nie* 
wielkie. 

PAP1EKY PROCENTOWE. 
Trenijowa Poiyc;-.ka Dolarowa, serja UJ 48,7SJ 

Państwowa Pożyczka Ronwcrsyjna 1924 r. SO 23; | 

Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 51,50; Listy ZaJ 
stawne Bankn Rolnego Listy ZASRAwne Ban-
ku Rtdnego 94.00; Listy tastswne Banku Gotp-
Kraj. I I em. !,.i.2j; Listy Zastawna Bankn Co«p. [ 
Kraj- I cm. 94.00; Obligacje Komunalne Banka 
Gosp. Kraj. I I em. 83.25; Listy Zastawne Banku 
Gctp. Kraj. I em- 94,00; Obligacje Komunalnr 
banko Cosp. Kraj. I I em. 83,25; Obligacje Kontr-
nulne Bankn Gosp- Kraj. I em. 94,00; Obligacje 
Rudowlan* Banku Gosp. Kraj. I em. 93,00; Llsiy 
Zastawne Tow. Kred. m Warszawy 53; Lla*y Za.ł 
stawne Tow. Kred. m. Wersaawy 58,50; Listy Ea-t 
stawne Tow. Kred. m. Warszawy 44JSi Listy Za. | 
stawne Tow, Kred. m. Łodzi 41.00. 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Przedmiotem tranzakcyj na giełdzie akevjisai 

było 5 ca linków papierów. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 80,25; Kijowski 13,00; Elektncs. [ 

no« 1931—32; Czestorice 23JO; Nieledew 1931—" 
32; Cegielski 1932; Lilpop 11.10; JŁiberburcTi ST,^ 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Wanzntoa, 25 października. Urredowa ceduł* 
Giełdy Zbożowo.Towarowej, żyto jednolito 14,?5— 
14.75; pszenica Jednolita 11.50—22,00; pszenic* 
zbierana 20,00-21.00; owies jednolity 15,00—15,50; 
owies zbierany 14,50—15 00; jęczmień kassnnr [ 
14,50—l,"I 00; jęczmień browarny 1S50—16,00; I 
groch polny z. workiem 22.OA—24,00; groch U i . 
ktorja a workiem 26,00—30,00; mak niebieski a 
workiem 55 00--65,00; ziemniaki jadalne 3,20—!, 
350; męka pszenna gat I — 45 proc. luksusowa f-
36.00—42,00; mjka pszenna ant. I — 65 proc. 32,00 
--36,00; tnrka pszenna gst. I I — 20 proc. po luk. 
sinov ej 2<!.00—32.00; męka posenna gat- I I I po. , 
ślednia 17,00- 25 00; tnako tylnia pytlowa gat I fi 
65—55 proc. 2100—25,00; męka śy.nla sitkowa 
gat. I I po 55 proc. 18,00—19,00; malio żytnia razo. 
wa 95 proc. 18.00—19,00. Usposobienie spokojne. 

PoznnA, 25 października. Urzędowa eedula Girl. 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznania. Żyto 14.75, 
— 14,63 1 pół, tyto 1450—14,75; psaenira 19,25-. 1 

19,75; jęczmień 13,75—11.00; owies 13 25—13,50; 
myka żytnia 65 proc. a workiem 20,75—21 00; MN. 
ka pszenna 65 proc- a workiem 31,10—33,50; groch 
Wiktorja 21,00- 2500; groch Folgera 22,00—25,00.' 
zietnniuki jadalne 2,43—2.70. Ogólne osp. *UEI , , j 

K O B U Ł T A W I W E B C T B X D O K U . 

Nr . 30 kobiety w awlec i * I w domu rozpoczyna cU I 
k a w y ar tyku ł o modzie Jesiennej p. c J a t wlatny — 
dale j roztropne uwag i Rozt ropnej pani domu. p a t 
. d r o b n e t Biopraswldalaaa n , K ł o p o t y radzące. Jak 
untknsó chaosu w prowadzeniu domu H . Jodłowa! i 
pisze o P a n i , k t ó r a nie u z n a j * przepisów. IŁ D o 
browolska pisze o Estetyce na eodzleA. R. Datboro-
w a porusza c iekaw* zagadnienie psychologiczne, w 
szkicu p. t Awiekra i synowa, W a n d a Dobrzańska 
opowiada o Kobiecie o w i e l u obliczach, a auhtelna 
nowela H a l i n y P t akowskie j , p. t. K łamstwo, poru
sza pełne wzruszeń chwile pierwszej ..nieszczęśliwej 
m l ł o M " . N u m e r u dopełniają. Jak zwykle , kolorowa 
plansze mód, bogaty dział RAI', praktycznych, „ M l * . 
d z y n a m i * i i v zadanie Wie lk iego Konkursu Jerutn 
nego. 

Odja?d pociągów z Łodzi Fabryczne) 
B O S O I I T R A S E K T I.OO; 8 S 0 ; 71R; s.05; ( W t d z e w 

10.35: 13.00; 1 O 0 ; 16.30; 17 .40 : U 4 0 : 19.R5: » - \ 
21.43; 2:.oo. 

no W O B S U W T I 1 9 . 3 & 
D O S K A 3 U T S K A basp.1 19.30. 

O S J A B O z z.onsz Z R J L Z A S N A S J . 

nO K O Ł U b S B K l C.16: 8 . 0 3 . 
S O OSTBOWA. ( P o z n a n i a ) i 1 0 8 ; 8.15; 9 . 3 3 ; 12A. 

16.07: 19.35: 3 2 . 0 8 . 
S O K U R N A ( O d y a l — P o a a a a l a ) i 1 . 3 0 : a.09; 1 X 5 7 

16.83; 3L2S. 
B O W i s i a S B A W T l 4.86; 7.28) 18.12; 16.18; U M . 

2 3 . 3 0 (Łowicz ) . 
S O I l>Uf t t>KX£J W O U L tu80; 14.10; 18.10: (Czasto-

chowa). ,.... 
B O U . -WAl 30.03. 

Niespodzianka d!a Czytelników „Ech^". 
B W y c i ą ć ! I, I i II i 

Święto Chrystusa Króla 
Program uroczystości łódzkich. 

*» Kupon „Ecłrai 
d o 

Cyrku Stanlewskicłi 
(j;r»y n l . hm. Biskupa Bandar»bfego 10, (dawniej i w . Anny) 

100 kroków od n l . Piotrkowskiej . 
Kupon uprawnia do otrzymania drugiego b c a c p l a l n e g o b i l e l u 
w s t ę p u przy kupnie jednego bile u przy kasie i przedstawieniu 

niniejszego kuponu w dniu daty przy kasie. 
W a ł n y na środę 

25 października o godz. S 1S wlecz. 

I 
er 

» (BAJ 

O 
5S 

W niedziele, f i l a 29 października, cały świat ka 
tol lckl obchodzić będzie tw ie to Chrystusa K r ó l a . 
Ubiegłe la ta wykaza ły , t e awieto to Jest obchodzone 
przez Kościół katol ick i i c a l * społeczność katol icka 
bardzo uroczyście 1 manifestacyjnie. Obecny rok 1983, 
j ako Jubileuszowy Jest d la t w i s t a chrześcijańskiego 
rok iem świę tym. Stad też Episkopat Polak i postano 
w i ł obchodzić to tw ie to wy ją tkowo uroczyście. 

H a s ł e m dnia tego Jest: „Rocznica zwycięstwa 
Wiedeńskiego, Jako rocznica do w a l k i z nowoczesnem 
pogaństwem". 

Snoleczoństwo łódzkie, przygotowuje sie równie* 
do możl iwie na jbardz ie j godnego t manifestacyjne 
go ówiceenla t e j uroczystości. J . E . K s . Biskup Or
dynar iusz wyda l Jut odpowiednie zarządzenia do pa 
r a f l j w sprawie tegorocznego Święta Chrystusa 
K r ó l a , Diecezja lny I n s t y t u t A k c j i Kato l ick ie j roze 
słał organizacjom kato l ick im odpowiedni mater jat 11 
teracki na akademJe. 

P r o g r a m urcczystotel Święta Chrystusa K r ó l a w 
d n i u 29 pazdslernlka obejmie: uroczyste sumy, k tó% 
zostaną odprawione •* wystawieniem N a j ł w . Sakra
mentu we wszystkich paraf iach łódzkich. 

O godzinie 3.30 popołudniu J . B. K s . Biskup cele 
browuó btslsle uroczyste nabożeństwo z wystawie
niom Najuw. Sakramentu w katedrze t w . Stanisława 
Kostk i . N a nabożeństwo powyższe o "rodzinie 8-30 
przybędą do katedry kompanje ze 

wszystkich paraf i J ló;lzxioh, 
ofganlsaeje A k c j i Kato l ick ie j , stowarzyszenia ku l tur 
ra lno - oświatowe, społeczno młodzieży i Inne. 

P o skończonem nabożeństwie w y r u s z y w i e l k i po 
chód z ka tedry do kościoła M a t k i Boskiej Zwycięskiej 
p r z y ul . Ł ą k o w e j . W kościele M a t k i Boskiej Z w y 
clesklej zostanie odprawione nabożeństwo explacyj -
ne z odczytaniem l i t r . i j i do Na jsw. Serca Jezusowe
go, po k tórem nastąpi błogosławieństwo Na jśw. Sa
kramentem. 

P o zakończeniu nabożeństwa błagalnego w kotcle 
le M a t k i Boskiej Zwycięskiej nastąpi rozwiązan i * po 
chodu. 

O godzinie 7 m i n . 80 wieczorem, w salt górne j 
księży Salezjanów (obecnie kapl icy p r z y u l . W o d 
nej N r . 34) odbędzie sl« uroczysta akademja d la 
wszystkich parafIJ łódzkich. N a program akademj i 
złoża sie: występy połączonych chórów; katedra l 
nego I * w . K r z y ż a ..Echo", re fera t p. prof. Czer-
niewsklego Z W a r s z a w y recytacje wypowiedziane 
przez p. dyr . P i larskiego oraz część koncertowa w 
wykonaniu profesorów Konserwator jum muzycznego 
łódzkiego. . 

Wejeeie na akademJe bezpłatne. K a r t y wstępu 
na akademJe w y d a j e Sekretar jat Diecezjalnego Insty
tutu Akc j i Kato l ick ie j — ul . Ks . Skorupki N r . l a . 
TAL. 2 0 - 1 4 oraz W I Z Y S T K I E p*r»f je łódzkie. — 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Stefek. 
Teatr Popularny — Jan Sobieski pod Wied

niem. 
Filharmonja — Występ księcia japońskiego 

Yciriii Nimura a paitn- Lissan Kay. 
Teatr Wesoły M o n i u s — 'i. całego sasw 
Ret — lisicje tnilerhi <rtwjs). 
Cyrk — V irlkir przedstawieni*, 
Adria — Borsmbole-
Casirni — King Kong 
Capitol — Syn dżungli. 
Corso — Kobieta a relesrru. 
CraniLKlno — Noe w Kairze. 
Luna — Urwis a Hiszpunji, 
Mitro — ltocambole. 
Palące — Królewski kerlisnek. 
Przcdwiotnle — Jego ekscelencja snbjekt. 
Rukica — I Zatrute dusze. I I Biele pickta> 
Roxy: I Zi-tnsla Tonga, l i Tajemnira tyiia. 
Roxy (Narutowicza 20) — Martwy dom. 
Sztuka — Lodzie w hotelu. \ 

Co zgotować jutro na obiad? 
Kapuśniak. 
Zrazy zawijane z kaszą. 
Kompot mieszany. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Ewarystowi. 
Wschód słońca 6.17 
Zachód — 16.25' 
Długość dnia lO.Oł 
Uby!o dnia 6.3^'' 
Tydzień 43. 
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POŻYCZONE ORDERY I 
na piersi marszałka Peta inea . 

Przed paru tygodniami marszałek 
Francji Petain przybyj do Nancy, aby 
przyjąć udział w uroczystości odsłonię
cia pomnika poległych żołnierzy na woj 
skowvm cmentarzu Champenout, Przyo 
dziawszy swói strój galowy, marsza
łek z przykrością zauważył, że nie za
brał z soba 

odznak wojny światowe] — 
medala i krzyża wojennego. Trzeba za
znaczyć, że bohater Verdunu ze wszy-
slkich swych licznych odznak najwie-
cei ceni właśnfe te dwa ordery bojowe, 
zjawiając sie nieraz na oficjalnych uro
czystościach udekorowany tvlko tvmi 
orderami bez laski marszałkowskiej i 
dużeeo krzyża Lesrji honorowej. 

Co byfo robić? Petain. przypomniał 
sobie, że w sąsiedztwie z placem Św. 

Stanfsława, gdzie miała sie odbyć re-
wja wojskowa miejscowego garnizonu, 
znajdują się koszary 26-go pułku pie
choty. Długo nfe namyślając się, mar
szałek poszedł tam. znalazł dyżurnego 
podoficera nazwiskiem Richard i zwró
cił sie do nieco z prośbą: 

— Czy nie posfada pan wojennego 
krzyża i medala? Jeśli tak. to proszę mi 
pożyczyć. 

Sierżant, zaszczycony rozmowa 1 
niezwykłą prośbą marszałka, niezwło
cznie swe odznaki wręczył PetainowU 
który gorąco podziękował swemu młod 
szeirm towarzyszowi broni. 

Po powrocie do Paryża marszałek 
Petain zwrócił sierżantowi iego odzna
ki włożywszy do koperty srwoia foto
grafię z uprzejmą dedykacją. J. K. 

Usta mniejsze niż połowa oka. 

DZIEJE PIĘKNYCH KOBIET. 
Modne typy niewieściej urody. 

Dania obczyzną guzika. 
Wynalazł go Knobbe Guzik, jak każdy wytwór umy«łu łudź 

kiego, ma własne historję, a dzisiaj, kie 
dy te tak ważne część składowi} ubrania 
przyzwyczailiśmy się uważać za coś najpo 
ipolitszego, trudno sobie wyobrazić, jakie 
ruzik swego czasu przechodził koleje i pró 
by, zanim 

zdobył dzisiejszą popularność. 
Wynalazcę guzika jest Duńczyk, Kuob 

be. W XI wieku Knad czyli Kanni Wiel
ki panował jednocześnie nad Anglia, 
Szkocję południową, Danją i Norweg ją. 
Knad, czyli Kanut Wielki. Dumny wład 
ca, niezależnie od armji stałej, płaconej 
ze skarbu publicznego, otaczał się lic?«i.t 
gwardją, przywiązaną wyłącznie do jego 
osoby i stanowiącą część składową licznego 
dworu. Wszyscy następcy poszli w jego śla 
ły. 

Utrzymanie armji i gwardji dużo koszto 
wato, najwięcej jednak szło wydatków na 
kupno przyrządów i przyborów, służących 

do podtrzymania ubrań żołnierskich. 
Przybory te pochodzące po większej etę 

iei z dawnych czasów, sprzączki, fibule, rze 
mienie, sznury, nie wystarczyły do zabezpłe 
ezeoia wojska przeciw ostrości klimatu 
Używano tedy, naprzód ości z ryb Z a m i a s t 

szpilek, potem prawdziwych szpilek z dni 
ta, wreszcie haftek; dopiero na początku 
X I V wieku Knobbe wpadł na riiyśl wyra 
biania małych krążków z kości, z dziurka 
mi w środku, ułatwiającemi przyszycie: 

Podsłuchane. 
PRZY ZIELONYM STOLIKU. 

Doktór F. przyszedł do znajomych na 
bridża. Witając się z gospodarzami, 
rzekł: 

— Bardzo mi przykro, że zrobię wam 
zawód, ale mogę dziś grać tylko go
dzinę, półtorej bo mam jeszcze dwa 
konsylja na mieście. 

Zaczęto grać. Mija godzina, dwie, 
trzy, Jeden z graczy przypomina dyskret 
nie doktorowi, że miał iść na wizytę. 

Lekarz spogląda na zgarek i powia
da: 

— Właściwie to się obejdzie beze 
mnie. Pierwszy pac ent jest tak chory. 
te mu konsyljum nie pomoże a drugi 
ma takie żelazne zdrowie, że mu mój ko
lega nie zaszkodzi! 

te krążki miały wchodzić w nacięcia w odpo 
wiednich miejscach porobione w ubraniu. 

Guzik został wynaleziony. 
Nazwano go od jego wynalazcy. Knob 

be, Knop albo Knap, co do dziś dnia po 
duńsku i szwedzko znaczy ,.guzik". Niem 
cy tylko dodali na końcu literę ,,f" i z© 
wią go ,,Knopf", 

Użycie guzika szybko rozpowszechniło 
się głównie w armjach. Bez przesady 
twierdzić można, iż wynalazek ten, mimo 
pozornej nicości, pod niektóremi względami 
posiadał tę doniosłość, jaką miały 

wynalazki drutu i prochu; 
od chwili ukazania się guzika zaprzestano 
nosić suknie szerokie i obwisłe. 

Guzik wszedł bardzo szybko w modę; 
poczęto go uważać nietylko za rzecz po
trzebną ale za ozdobę, Syagccius, kronikarz 
czeski w roku 1367-ym opowiada, że zn je 
go czasów noszono po pięć i po sześć rzę 
dów guzików. . 

Mimo, że wówczas stosunki między naro 
darni były utrudnione, guzik rychło z 
Danji, ojczyzny rozszedl się po całej Euro 
pie. 

Urocza pani, przechadzająca sie 
przed 5 tysiącami lat w ogrodach Babi 
lonu, 

posiada pełna, okrągła 
twarzyczkę, 

duże oczy i silnie zarysowane, wysta
jące brwi. 

Długie loki spadały na ramiona ba 
bilońskiej piękności 

Bogini z nad NUu szczyciła się 
szczupłą, wąskobiodrą sylwetką i zgra 
bnym, lekko garbatym noskiem. A do 
tego koniecznie musiały być skośna-
we oczy, przedłużone sztucznie 

specjalną szminką. 
Przedłużenie powinno było zachodzić 
jaknajdalej na skronie. Główkę otacza-

Naj wyższa 
drewniana w ; eża świata . 

W Tejfcl zbudowano wieżę rrdjową 
z drzewa wysoką na 160 m. 

Skarga zdradliwej brunetki. 
Niemiec ulubleńcem francuskiej w s i . — 

W północno-francuskiej wsi Escaut-
pont, panowało w tych Jniach niezwy 
kłe ożywienie. Cała wie;; poruszona by 
ła sensacyjnym procesem przerw mlo 
demu stolarzowi, Nieme >wi, W lly Re. 
senyerzowi, oskarżonemu o pobicie 
swojej żony Francuzki. Niezmiernie 
ciekawe jest, że francuska ludneść rej 
wsi objawiała swoje gorące sympa
tie nie swojej rodaczce, ale 

niemieckiemu robotnikowi. 
Wil ly Reisenyerz był bowiem wyf t ; -
kowym Niemcem. Podczas woj.r. 
światowej, w roku 1915 przybi ł Wi
ły Reisenyerz do okupowanej przez 
Niemców wioski i jako żołnierz nie
miecki był strażnikiem lasu rządowe
go w Raismes. W tych ciężkich dla 
francuskich mieszkańców czasach oku 
pacji odznaczył się Wil ly 

niezwykłą przychylnością 
dla Francuzów. Jednym pozwala? brać 
z lasu drzewo, innym dopomógł do u-

T>rotest kobiet pracujących. 

W Londynie zrzeszenia kobiece urządzi 'y manifestację bojkotową przeciwko fa
brykantowi samochodowemu Austinowi, który wystąpił z żądaniem zwolnienia 

kobiet z wszelkich posad. 

cieczki z obozu jeńców. Mieszkańcy 
wioski zapamiętali sobie jego r.zlachet 
ne serce. 

W czasie swego pobytu we wsi poz 
nal Wil ly młodą Francuzkę Bertę Col 
let. piękną brunetkę, o niebieskich o-
czach. Zakochał się w nioj na zabój, a 
po skończeniu wojny wrócił d j N ! t -
miec do francuskiej wsi i ożenił się t 
Bertą. Ale małżeństwo nie byio szcz? 
śliwc. Berta zdradzała swego męża z 
właścicielem kawiarni, Karobm Cho-
quetem. Pewnego dnia Willy przyła
pał Bertę 

u Jej kochanka. 
Wynikła gwałtowna awantura, w cza 
sie której WUly strzelił z rewolweru 
do żony, lecz nie trafił. Rozbrojono go 
i aresztowano. 

Wil ly stanął przed sądem w Valen-
ciennes. Cała wieś francuska wystąpi
ła ze zbiorowym protestem przeciw ka 
raniu czlachetnego Niemca. Wil ly me 
mógł zapłacić adwokata, więc zebrana 
pieniądze 

aby mu dopomóc. 
Mieszkańcy wsi urządzili nawet mani
festację na cześć WuTego i defiladę 
przez ulicę. 

Proces miał przebieg sensacyjny, 
bo żona oskarżyła Willy'ego o zamach 
morderczy. Zeznania jej popierał jej ko 
chanek. Żona obciążyła Willy'cgo ci«?ż 
kiemi zarzutami: że ją bił, katował, 
znęcał się nad nią, że 

chciał ją zabl^ 
W obronie Willy'ego stanęli świadko
wie. Sąd uwzględnił jednak szlachetne 
czyny WilIy'ego w czasie okupacji nie
mieckiej I wymierzył mu bardzo łago
dną karę: piętnaście dni w'ezienia. 
Mieszkańcy wsi przygotowują d ' i 
Willy'ego bankiet, gdy niebawem opu
ści mury więzienia. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

ta suta fryzura z sięgających d;, ramion 
włosów, tak, że głowa w zestawieniu z 
drobną, cienką postacią wydawała się 
bardzo duża. 

Tej dysproporcji nie spotykało się 
wśród piękności spod błękitnego nie
ba Grecji. Greczynka posiadała raczej 
małą, kształtną główkę, osadzoną na 
dość długiej i grubej szyi I doskonale 
rozwiniętą postać o normalnie pełnych 
kształtach. Przytem harmonijne rysy 
twarzy — wysokip i szerokie czoło, 
prosty nosek, zaokrąglony podbródek, 
owalną twarz i oczy o grubych powie
kach. I Jeszcze jedno — dama grecka 

musiała być wysoka. 
Do osiągnięcia tej zalety przyczyniały 
się koturny. 

Taki reprezentacyjny wzrost obo
wiązywał również i w antycznym Rzy
mie, pretendującą do tytułu piękności 
damę. 

Z nadejściem średniowiecza, zmie
nił się wizerunek piękności. Piękna oa 
ni przywdziała długą i bardzo obcisła 
szatę, w której Jest dziwnie cienka i 
smukła, a wzdłuż postaci spływały 
piękne włosy, splecione w wnrkocze. 

Z biegiem czasu, suknia stała się 
coraz mnie] obcisła 

i wskutek tego sylwetka stała się bar 
dziej okrągła i szeroka. Sama kibić po 
została cienka, nierzadko ściśnięta 
sznurówką. 

. Jakżeż wyglądała twarz piękności * 
Była łagodnie owalna. Posiadali 

cienki nos i bardzo wysokie czoło. J«*ś 
li było niedostatecznie wysokie, dama 
osiągała ten efekt poprostu przez 

podgolenlo czoła. 
Goliło się również brwi. Sczasem 
brwi stały się znów modne. Były wów 
czas wąskie, delikatnie zarysowane. 

Z biegiem lat 16-go stulecia, sylwel 
ka 

stała się cieńsza w pasie, 
wydłużając Jednocześnie linję stanu. 
Zachodzi również zmiana w owalu 
twarzy. Buzie pięknych dam stały si* 
bardziej okrągłe. Modne, spadające 
przy twarzy i zakrywające czoło lok: 
dam 17-go stulecia sprawiły, że twa
rzyczki stały się zupełnie ókrągłs, tem 
samem nabrały charakteru bardziej 
dziecięcego,, młodszego. Kibić pięknej 
pani z owej epoki była smukła w linji 
stanu, a rozszerzona sutym robronem 
w okolicy bioder. A że suknia była 
dosyć krotka I ukazywała stopę modnej 
pięknisi, przeto stopa ta musiała być 
bardzo maleńka. Modna piękność mia
ła coraz większe oczy i coraz mniej
sze usteczka, które misternie ściąga, 
aby zajmowały jaknajmniej miejsca, 
na okrągłej, wybielonej I wyróżowanej 
twarzyczce. Tak maleńkiemi usteczka
mi obdarzył Boucher Madam c Pompa-
dour na malowanym przez siebie por 
trecie. Równeż maleńkie usteczka po
siada na portretach królowa Marja 
Antonina, a księżniczka Zofja Wi lh i l -
mina Pruska, na portrecie Chodowiec

kiego, ma usta mniejsze niż połowa 
oka. 

Panowanie maleńkoustej pięknoś:', 
skończyło się z chwilą ukazania się da 
my Empiru. Dama empirowa, daleka 
była od filigranowych piękności rok> 
kowych. Była wysoka, miała długie no 
gi, grubą i długą szyję i małą główkę 
o klasycznych, poważnych rysach 
twarzy. Nosiła suknie 

wiązane pod piersiami, 
co czyniło ją wyższą, i czesała się an« 
tycznie, co sprzyjało wrażeniu lekkie
go wydłużenia się owalu twarzy. 

Typ empirowej piękności, silnej, 
klasycznej, rozpływał się w miękkLfo 
liniach subtelnej, nieco zamglonej, plek 
ności doby romantyzmu, kiedy piękna 
dama posiadała 

niezrównaną wiotkość taili, 
łagodny owa! twarzy okolone! lokami 
w ten sposób, że twarz stała się bar
dzo podłużna. Dama posiadała ponadto 
olbrzymie oczy, spadziste ramiona, 
długą, łabędzią szyję i była biała jak 
marmur. 

Pote-m już jest mniej romantyczna, 
ale w dalszym ciągu utrzymaia się w 
typie łagodnej piękności o regularnych 
rysach (oczywiście, uczesanie z włosa
mi rozdzielonymi na środku głowy). 
Była bardzo piękna, powinna posiadać 
długą, łabędzią szyję. tak. jak piękno
ści z obrazów współczesnego Rosett'e 
go. Powinna również mieć cienki, 
broń Boże nie za krótki, nosek 1 
ładnie wykrojone, ale 

nie serditszkowate usta. 
Od połowy I°-go stulecia modna 

piękność staje się coraz cieńsza w pa 
sie I coraz szersza w biodracli W la
tach osiemdziesiątych — zdobi Ją tiur-
riura. Wówczas piękna pani zaczyna 
się również czesać z grzywk.i, wsku
tek czego twarzyczka staje sic okrą
gła I urocza dama rezygnuje z preten
sji do klasycznoścl śmieszna elegantka 
przekształca się w parę lat później w 
piękność 

o wydatnych biodrach i bujnym 
biuście. 

Fryzura staje się suta. Rasowa piek* 
npść musj ponadto posiadać niepoka
lanie białą karnację, a jeśli pretenduje 
do miana piękności perwersyjnej — 
stanowczo powinna mieć płomiennie 
rude włosy. Wolno jej również posia
dać regularne, „klasyczne" rysy. Taka 
była piękność doby przedwojennej. 

Po wojnie, przedwojenna dama za 
mieniła się w garsonkę Króciutkie wł.) 
sy I króciutka sukienka. Z czasem za
czyna dorastać. Zapuszcza włosy. Po 
wolj staje się podlotkiem z sięgająceml 
do ramion lokami w dłuższej n'eco su
kience, aby wreszcie stać się znów do 
rosłą, piękną damą w długiej sukni. 
Damą o wąskich biodrach, szerokich 
ramionach I nieregularnej, często 
brzydkiej twarzyczce, z wystająceml 
kośćmi policzkoweml Marleny I szero« 
kiemi ustami Grety. 

Pleśń słońca. 

1 

Scena na Puno św. Marka w Rzymie z nowego filmu „Pieśń słońca", W roli 
głównej tenor Volpi, i Liljana Dietz. 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsW Odbito w drukarni Władysława Srypułkowskiego 
Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2). 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowskl 
Za redakcię odpowiada: Roman Furmariskl. 


